
wizytą w kramzRtIut Rubinstein

J bm. przybył do Polski po raz 
pierwszy po wojnie znakomity 

pianista Artur Rubinstein.
Na zdjęciu: Artur Rubinstein 

z żoną.
Wielkiego artystę na lotnisku 
Okęcie powitali — oprócz ro­
dziny — przedstawiciele Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
Związku Kompozytorów Pol­
skich, Stowarzyszenia Pol­
skich Ar ty stów-Muzyków, Fil 
harmonii Narodowej, delega­

cje szkól muzycznych.
Fot. — CAF

W niedzielę o g. 10

otwarcie
XXVII MTP

Omowa na dostawę maszyn

ŁÓD2 (PAP)
Z Moskwy powróciła do Ło­

dzi delegacja przemysłu ba­
wełnianego, która wspólnie z 
centralą „VARIMEX” zawarła 
z radzieckimi producentami 
maszyn włókienniczych w ra­
mach normalnych umów-han­
dlowych między Polską a 
ZSRR kontrakt na dostawę do 
Polski w roku 1959 maszyn 
i urządzeń dla przędzalń 
średnioprzędnych łącznej war­
tości około 11,6 min. rubli.

W serawie
edoczenh kredytów

Nota jugosłowiańska
do rządów ZSRR i NRD

BELGRAD (PAP)
Jugosłowiański sekretarz 

stanu do spraw zagranicznych 
Koca Popovic, przyjął we 
wtorek ambasadora ZSRR w 
Jugosławii, Zamczewskiego, i 
wręczył mu odpowiedź rządu 
jugosłowiańskiego na notę rzą 
du radzieckiego z 27 maja br.

Jak informuje agencja TAN- 
JUG, nota jugosłowiańska stwier­
dza, że rząd ZSRR powinien do­
trzymać zobowiązań wziętych na 
siebie na mocy układów oraz że 
rząd jugosłowiański nie może zgo­
dzić się ani na odroczenie kredy­
tów, których miał udzielić rząd 
ZSRR, ani na rokowania w spra­
nie takiego odroczenia. Jeżeli 
punkt widzenia Jugosławii nie zo­
stanie przyjęty, to — głosi dalej

KOMUNIKAT 
DYREKCJI TARGÓW

Dyrekcja MTP podaje do wia 
domości, że oficjalne otwarcie 
XXVII Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich odbędzie się 
8 czerwca br. o godzinie 10.

Wstęp tylko za zaproszenia­
mi. Od godziny 15 wstęp dla 
przedstawicieli zakładów pracy, 
którzy otrzymali bilety za po­
średnictwem związków zawo­
dowych.

Tereny targowe otwarte bę­
dą codziennie w godzinach od 
9 do 19.

W godzinach porannych — to 
jest między 9 a 13. — tereny 
Targów będą zamknięte dla 
publiczności. W tym czasie 
wstęp wyłącznie dla gości za­
granicznych, osób delegowa­
nych dla zawierania transakcji 
i wycieczek krajowych, orga­
nizowanych przez NOT.

W dniach 8, 9, 20, 21 czerwca 
tereny targowe będą zamk­
nięte cha publiczności przez 
cały dzień. Natomiast w dniach 
14, 15, 22 czerwca tereny MTP 
zostaną otwarte dla publicz­
ności od godziny 9. Cena bi­
letu wynosi 20 zł. Bilety ul­
gowe nie będą sprzedawane.

Bilety wstępu dla wycieczek 
organizowanych przez NOT 
uprawniają do wstępu na te­
reny targowe od godziny 9, 
również w dniach zamkniętych 
dla publiczności.

Dzieci do lat 7 — na teren 
MTP (nawet w towarzystwie 
rodziców) wpuszczane nie bę­
dą. Młodzież w wieku od lat 
7 do 14 ma prawo wstępu za 
wykupionymi normalnymi bi­
letami wstępu, tylko w towa­
rzystwie rodziców.

nota rząd Jugosławii będzie
zmuszony domagać się odszkodo­
wania za poniesione straty.

Popoyic przyjął również amba­
sadora NRD w Jugosławii panią 
E- Staimer i wręczył jej notę rzą-

jugosłowiańskiego analogicznej 
treści.

Lekkoatleci Berlina
w Ostrowie

Po raz p;ervszy po wojnie roze- 
Srarię w Ostrowie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne pomieści- 
v na stadionie Stali ponad 2 tys. 

<’idzów.
W zawodach wzięło udział ponad 

"9 zawodników reprezentujących 
barwy Berlina zach.. Poznania i 
Ostrowa. Najlepszy wynik w skoku 
wzwyż uzyskał Skupny (Poznań) — 
* m. Na wysokości 2.04 m lekko 
strącił poprzeczkę. Również dobre 
Wnikj uzyskał Guze w oszczepie 
7“ 62,34 m. Z dalszych wyników no 
ujemy; Ciastowska (Poznań) 5.72 

™ w skoku u dal Bieg 800 m wy- 
srał Barkę (Berlin) 1 56,4 min. W 
ini samym czasie ukończył bieg 
^^rzyn.iak ’z Poznania.

s uwagę zasługuje wynik Wł- 
jpwskiego 49.96 m w rzucie dy- 

oraz u-ysKny Mak z Ka- 
ła W bie®!1 na 400 m, która zaję 
, drugie m;ejsce za Walkowia- 

°wną z Poznania, (tp)

ml

Cena 50 gr
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Stały wzrost produkcji
artykułów trwałego użytku

Pozytywne tendencje w przemyśle ciężkim
WARSZAWA (PAP)

Minął maj. Analizując sytuację w produkcji 
kowych w przemyśle ciężkim, trzeba stwierdził1,

wyrobów ryn- 
że obok snaez-

nych przekroczeń planów produkcyjnych w maju bież, roku — 
radioodbiorników aż o blisko 11 tys., żarówek o około 200 tys., 
motocykli o 599, lodówek o 100 — są dziedziny, gdzie zadań w 
pełni nie wykonano. Zabrakło na przykład do planu 200 pralek, 
100 samochodów ,,W’arszawa’*.

Charakterystycznym jednak 
zjawiskiem, które stale, od 
początku bież, roku występu­
je, w większości asortymen­
tów przemysłu ciężkiego — 
jest sukcesywny z miesiąca na 
miesiąc wzrost produkcji — 
nawet tych wyrobów, których 
plany nie są zrealizowane w 
pełni. Najlepiej ilustruje to 
poniższa tabelka (plan stycz-

I Konferencja 
samorządu robotniczego 
w „Stomilu14

(Inf. wl.)
3 bm. w ZPG „Stomil“ od 

była się I Konferencja Samo-
rządu Robotniczego, 
ferencję przybyli m. 
minister przemysłu 
nego — Olszewski, 
Centralnego Zarządu

Na kon­
in. wice- 
chemicz- 
dyrektor 
Przemy-

słu Gumowego — Srebrnik i 
I sekretarz KM PZPR w Po­
znaniu — Hałas. Konferen­
cja miała charakter ściśle ro­
boczy, dominowały w niej pro­
blemy produkcyjne. Rzeczowa 
dyskusja wykazała duże zainte 
resowanie sprawami gospodar­
czymi ze strony wszystkich 
organizacji składających się 
na instytucję samorządu ro­
botniczego. Na konferencji 
przyjęto uchwałę precyzują­
cą zadania na najbliższą przy-
szłość. (ms)

OBA ZESPOŁY „NA MEDAL” 
Międzynarodowy mecz w pił­
ce nożnej Szkocja — Polska 
w Warszawie poprzedzony zo­
stał występem szkockich ko­

bziarzy.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

niowy w kilku asortymentach 
nie został wykonany):

plan styczniowy

moto cykle 
rowery 
radioodbiorniki 
telewizory 
pralki 
lodówki
aparaty fotograf.

Jak twierdzą

5 650
18 800
68 329

2 000
10 009
1 560
8 300

wykonanie 
w maju

« 880
22 129

l 73 957
i 5 302
I 14 809
I 1 843
I 9 125

fachowcy, ta
tendencja zwyżkowa nasili się 
jeszcze bardziej w. następnych 
miesiącach.

Oczywiście stały wzrost pro 
dukcji artykułów trwałego u- 
żytku notowany w bież, roku 
w przemyśle ciężkim nie za­
spokaja jeszcze potrzeb. Naj­
lepszym tego dowodem była 
jedna z konferencji w Urzę­
dzie Rady Ministrów, na któ­
rej minister handlu wewnątrz

ilustrujące 
rynku na 
kuły. Jest

Lesz podał liczby 
zapotrzebowani e 

poszczególne arty- 
ono o wiele wyż-

Zgromadzenie 
Narodowe 
zawiesiło 
swą działalność...

PARYŻ (PAP)
We wtorek po południu fran 

cuskie Zgromadzenie Narodo­
we odbyło krótkie, zaledwie 
15-minutowe posiedzenie, w 
wyniku którego, na wniosek 
zgłoszony przez ministra sta­
nu Jacquinot, regularne posie 
dzenia parlamentu zostały za­
wieszone do dnia 7 paździer­
nika.

Przewodniczący Zgromadzę*

duje to pewne rozładowanie 
napiętej sytuacji surowcowej 
w tym przemyśle.

nia Narodowego Le Tro

W

M. WAŃKOWICZ
ZAMIESZKAŁ

WARSZAWIE

sze od obecnych możliwości 
przemysłu, który limitowany 
jest przede wszystkim dosta­
wami niektórych surowców i 
półfabrykatów. Rozwój pro­
dukcji szeregu artykułów ryn 
kowych utrudniony jest zwłasz 
cza brakiem wyrobów walco­
wanych. Jednakże w lecie 
bież, roku na tym odcinku na 
stąpić powinna spora popra­
wa. Ruszą bowiem takie 
obiekty, jak walcownia blach 
na zimno, III wielki piec i VII 
piec martenowski w Hucie im. 
Lenina. Niewątpliwie spowo-

quer, zawiadamiając oficjal­
nie zebranych o zawieszeniu 
działalności parlamentu, do­
dał, że w razie gdyby tego 
wymagały okoliczności, je­
szcze przed październikiem 
może być zwołana sesja nad­
zwyczajna. Następnie Le Tro~ 
quer zwracając się do deputo-* 
wanych powiedział: „Zanim 
się rozstaniemy, pozwólcie mi 
wznieść okrzyk jednoczący 
obrońców swobód obywatel­
skich — okrzyk „Niech żyje 
Republika!”.

Okrzyk ten rozbrzmią! na­
tychmiast ze wszystkich bez 
wyjątku ław poselskich.

Kilka dni temu powrócił z 
emigracji do kraju wybitny 
pisarz polski — Melchior 

Wańkowicz.
Na zdjęciu: pisarz w swym 
nowym mieszkaniu w Warsza 

wie.
Fot - CAF

a gen. de Gaulle
udał się
do Algierii

PARYŻ (PAP)
Wczoraj rano generał do 

Gaulle odleciał do Algierii. Ge* 
nerałowi towarzyszą, m. in. ge­
nerał ELy, który objął ponow­
nie stanowisko szefa sztabu 
francuskich sii zbrojnych, za­
stępca ministra obrony naro­
dowej — Guiliaumat, minister 
stanu — Jacąumot. minister do 
spraw Sahary — Lejeune, ad­
mirał Cabar.ier oraz admirał 
Nomy — szef sztabu marynar­
ki wojennej, podpułkownik 
Bonneval — adiutant generała 
de Gaulle, zastępca dyrektora 
gabinetu de Gaulle‘a Gui* 
chard.

De Gaulle będzie bawił w Al 
gierze trzy dni. Wczoraj 
w godzinach popołudnio­
wych de Gaulle rozpoczął 
rozmowy z politykami algier­
skimi. O godzinie 20 wygłosił 
przemówienie z balkonu pała­
cu — siedziby rezydenta Fran. 
cji w Algierze. Dzisiaj uda się 
on do Constantine i Touggourt, 
a jutro do Oranu.

We wtorek wieczorem, generało­
wie Salan, Jouhaud i Dullac, któ­
rzy przybyli w godzinach rannych 
do Paryża, aby przeprowadzić roz­
mowy z De Gaulle’em odlecieli a

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z obrad delegatów spółdzielczości pracy

Duże efekty i możliwości

3 
się

OBRADY ZWIĄZKU IZB 
RZEMIEŚLNICZYCH 

bm. we Wrocławiu rozpoczęło 
dwudniowe posiedzenie Rady

Związku Izb Rzemieślniczych, po­
święcone omówieniu aktualnej sy­
tuacji rzemiosła na Ziemiach Za­
chodnich.

REORGANIZACJA SŁUŻBY
ENERGETYCZNEJ

W resorcie energetyki trwa obec 
nie reorganizacja służby sieci elek 
trycznych i zbytu energii. Polega 
ona na scaleniu ich w jedną nową 
instytucję — Zakłady Energetycz­
ne.

13 LAT SŁU2BY WOJSK
OCHRONY POGRANICZA

19 czerwca br. wojska ochrony 
pogranicza obchodzą 13 rocznicę 
swego powstania. Utworzone 10 
czerwca 1945 r. z frontowych od­
działów I i II Armii Wojska Pol­
skiego stanęły na straży naszych 
granic.

WYCIECZKOWICZE Z USA
ZEGNAJĄ SIĘ Z KRAJEM

3 bm. odbyło się w siedzibie To 
warzystwa Łączności z Wychodź­
stwem „Polonia” w Warszawie 
pożegnanie pierwszej większej wy 
cieczki Polaków z USA, która w 
ciągu ostatnich tygodni odwiedziła 
Polskę i swoje rodziny w kraju.
NAD MORZE, NA WCZASY PTTK!

Gdański okręg PTTK przygoto­
wał na sezon bieżący 10 tys. miejsc 
wczasowych w 16 miejscowościach 
nadmorskich. Cena dwutygodnio­
wego pobytu waha się w grani­
cach od 600—850 zł od osohy (istnie 
je możliwość ratalnych przedpłat).

(Inf. wł.)
We wtorek, 3 bm. roz­

począł się w Poznaniu woje­
wódzki zjazd delegatów spół­
dzielczości pracy. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz, partii politycznych, 
organizacji społecznych i po-
szczególnych działów 
spółdzielczości.

Spółdzielnie pracy 
wają niepoślednią rolę

pracy

odgry- 
w go-

spodarce wielkopolskiej. W 
roku ubiegłym oszacowano ich 
produkcję i usługi na prze­
szło 1.650 min. zł.

W ubiegłym roku zatrudniano 
w wielkopolskich spółdzielniach 
pracy 25 645 osób, w tym 38,8 proc 
kobiet. Zainstalowano 393 nowe 
maszyny, wydatkowano 10,5 min. 
złotych na bhp i ponad 1,5 min. zł 
na kapitalne remonty. W związku 
z tym spadła ilość wypadków i 
poprawiły się warunki pracy. W 
wielu spółdzielniach spotyka się 
jednak nadał przestarzałe wypo­
sażenie i dlatego szersze stosowa­
nie postępu technicznego winno 
być jednym z najpilniejszych za­
dań.

Przeprowadzono także inwesty­
cje w 217 spółdzielniach, wskutek 
czego oddano do użytku 26 no­
wych, względnie adaptowanych 
obiektów, zwiększono produkcję 
i usługi o 72 min. zł, obniżono ko­
szty o 20 min. zł. Spółdzielnie u- 
zyskały znacznie lepsze wyniki, 
niż w okresach poprzednich i wy­
gospodarowały zysk w wysokości 
108 min. zł. Do Skarbu Państwa 
przekazano 83,5 min. zł z tytułu 
podatków, przeprowadzono regu­
lację płac i zwiększono o 15 min. 
złotych fundusze własne.

Najpoważniejszym osiąg­
nięciem jest wykonanie z wy­
soką nadwyżka rocznego pla­
nu produkcji i wygospodaro­
wanie akumulacji w kwocie

153,5 min. zł. Obok tych efek­
tów spotyka się szereg man­
kamentów i niedociągnięć, ob­
niżających wyniki ogólne. Na­
leżą do nich: nieosiągnięcie 
przez 93 spółdzielnie ustalo­
nej akumulacji; niewywiąza- 
nie się przez 37 placówek z 
ustalonych zadań produkcyj­
nych, wzgl. nieprawidłowe 
kształtowanie się normaty­
wów. Chodzi też o lepsze do­
stosowanie produkcji spółdziel 
czej do potrzeb konsumentów, 
unowocześnienie technologii

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ciekawa innowacja na PKP
Samochody
zastępują wagony

WARSZAWA (PAP).
Od jesieni ub. loku na tere­

nie Śląskiej i Gdańskiej Dy­
rekcji Kolejowych stosuje się 
ciekawy eksperyment — wyko 
rzystywanie samochodów wła­
snych PKP do przewozu drob­
nych przesyłek, które normal­
nie jechałyby koleją.

Ograniczenie wagonów na tych 
odcinkach, gdzie zastąpiły je sa­
mochody PKP pozwoliło na zmniej 
szenie pracy manewrowej i zwięk 
szyło tzw. przepustowość przecią­
żonych śląskich węzłów kolejo­
wych.

Doświadczenia okręgów ka­
towickiego i gdańskiego zosta­
ną wykorzystane przez Mini­
sterstwo Komunikacji.

Zapadły już decyzje o ster?* 
niowym wprowadzaniu prze­
wozów drobnych przesyłek ko­
lejowymi samochodami na te* 
renie innych dyrekcji.



Krok, który się liczy

Pozytywne przyjęcie listu Chruszczowa
w Stanach Zjednoczonych

WASZYNGTON (PAP)
Z oświadczenia Dullesa, 'złożonego w poniedziałek na 

konferencji prasowej w Waszyngtonie, wynika, iż prezy j 
dent USA Eisenhower i amerykański sekretarz stanu op­
tymistycznie zapatrują się na możliwość podjęcia przez 
ekspertów rozmów na temat zaprzestania doświadczeń z II 
bronią jądrową. Żywimy „rozsądny optymizm" co do moż 1 
liwości rozpoczęcia tych rozmów — powiedział Dulles.

Związkowcy NRF 
domagają się 
rozmów z rządem NRO

BONN (PAP)
Za rokowaniami między rządem 

NRD a rządem zachodnioniemiec- 
kim oraz za stworzeniem strefy 
bezatomowej w Europie wypowie 
dzieli się delegaci na doroczną kon 
ferencję związku zawodowego pra 
cowników przemysłu poligraficz­
nego i papierniczego okręgu Ha­
noweru. W obliczu zbrojeń atom o 
wych społeczeństwo NRF powinno 
domagać się od rządu bońsklcgo 
porozumienia się z rządem NRD 
w sprawie przystąpienia do stre­
fy bezatomowej.

Prezydent Eisenhower — 
jak oświadczył amerykański 
sekretarz stanu po przeszło 
godzinnej rozmowie z prezy­
dentem — zaaprobował tekst 
odpowiedzi na list premiera 
Chruszczowa akceptujący pro­
pozycję Eisenhowera, by ucze­
ni państw Wschodu i Zachodu 
w ciągu trzech tygodni wszczę 
li w Genewie rozmowy na te­
mat problemów • technicznych, 
wiążących się z ewentualnym 
zakazem doświadczeń nukle­
arnych. Premier Chruszczów 
— jak wiadomo — w liście do 
departamentu stanu propono­
wał równocześnie, by w roz­
mowach tych wzięli udział eks 
perci Polski, Czechosłowacji, 
Indii i innych krajów.

Zapytany, czy .Stany Zjedno 
czone gotowe byłyby wyrazić 
zgodę, na tę propozycję Dulles 
odparł, iż USA nie mają „żad 
nych zastrzeżeń** co do udziału 
ekspertów Polski, Czechosłowa 
cji i innych państw bloku 
wschodniego, o ile mają odpo­
wiednie po temu kwalifikacje

Pomyślny rozwój 
współpracy naukowców
Polski* i Jugosławii

WARSZAWA (PAP)
W dniu 3 bm. — po tygod­

niowym pobycie w Polsce — 
udała się w drogę powrotną do 
swego kraju delegacja Rady 
Akademii Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii.

W wyniku przeprowadzonych roz 
mów — jak głosi podpisany proto 
kół — stwierdzono, że współpraca 
naukowa między Polską Akade­
mią Nauk a Radą Akademii Fede 
racyjnej Ludowej Republiki Jugo 
sławii rozwija się pomyślnie.

Stwierdzono, że dla dalszego za 
cieśnienia współpracy naukowej 
między akademiami obu krajów 
należy dążyć do rozwinięcia współ 
pracy między zainteresowanymi 
placówkami naukowymi obu stron 
drogą bezpośrednich porozumień 
rozszerzenia osobistych kontak­
tów między naukowcami, zwięk­
szenia wymiany wydawnictw nau­
kowych zarówno między aka­
demiami, jak i zainteresowanym’ 
placówkami 1 towarzystwami na­
ukowymi.

FRANCUSKA „SUPERGABINETOWA SZKÓŁKA”

ZBLIŻA SIĘ KRES ŻYCIA 
„EXPLORERA III” 

Obserwatorium Astrofizyczne w 
Cambridge (stan Massachusetts) 
podało, że wystrzelony przez ar- 
<mię lądową w dniu 26 marca br. 
amerykański sztuczny satelita — 
„Explorer III", zakończy swój ży­
wot pod koniec bieżącego miesią­
ca.
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 

LOTNICZA INDIE — ZSRR 
W Delhi podpisano porozumie­

nie w sprawie bezpośredniej ko­
munikacji lotniczej między India­
mi a Związkiem Radzieckim. Po­
czątkowo samoloty towarzystwa 
„Air India” i „Aeroflot" będą kur 
sować między Moskwą i Delhi raz 
w tygodniu.

POMOC ZSRR 
DLA 

UCIEKINIERÓW ALGIERSKICH
Związek Towarzystw Czerwone­

go Krzyża i Czerwonego Półksię­
życa ZSRR przekazał na fundusz 
pomocy dla uciekinierów algier­
skich w Tunezji różne towary na 
sumę miliona rubli.

ZJAZD HISTORYKÓW 
W WIEDNIU

Do Wiednia przybyli historycy z 
12 państw Europy wschodniej i 
zachodniej na zjazd, odbywający 
się z okazji 50-lecia istnienia In­
stytutu Historii Europy Wschod­
niej przy Uniwersytecie w Wied­
niu.

WALKI
W POŁUDNIOWYM LIBANIE
Rządowy komunikat libański 

głosi, że wojska rządowe przy 
współudziale lotnictwa i artylerii 
kontynuują walki przeciwko po­
wstańcom libańskim. Do szczegól­
nie zaciętych walk doszło w po­
łudniowym Libanie.

WYBORY W EKWADORZE
W niedzielę odbyły się wybory 

w Ekwadorze. 35 mandatów, na 
71, w Izbie Posłów zdobyli kon­
serwatyści, 17 mandatów' — blok 
liberalno-socjalistyczny, 10 — nie­
zależni — „rządowi".

WALKI W ALGIERII TRWAJĄ
Komunikat, opublikowany przez 

gen. Salan głosi, że w dniach 26 V 
-1 VI br. w czasie walk między 
powstańcami algierskimi a wojska 
mi francuskimi zginęło 715 po­
wstańców, a 189 zostało wziętych 
do niewoli. Komunikat nie precy­
zuje strat po stronie francuskiej.

Obrady delegatów
spółdzielczości pracy

(Dokończenie ze str. 1) 
wytwarzania, obniżenie kosztów 
i cen oraz rozwijanie produk­
cji eksportowej.

W czasie dyskusji mówiono o 
niedostatecznych przydziałach su­
rowców, krytykowano zbyt wyso­
kie, Jak twierdzono, opodatkowa­
nie pracowników fizycznych w 
spółdzielniach, zniechęcające do 
zwiększenia wydajności, propono­
wano przyznawanie większych 
kwot z wypracowanych nadwyżek 
na inwestycje.

O wielu aktualnych problemach 
spółdzielczości pracy mówił mię­
dzy innymi zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN, mgr 
Zygmunt Węgrzyk. Jak wynikało 
z dyskusji, w wielu spółdzielniach 
istnieją nadal duże możliwości 
zwiększania i ulepszania produk­
cji oraz wytwarzania artykułów 
po niższych kosztach.

(Ł)

IV Kongres 
Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet

WIEDEŃ (PAP)
W niedzielę rozpoczął się w Wied 

niu IV Kongres Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet.

Pierwszy referat na temat „Rola 
i odpowiedzialność kobiety we 
współczesnym świecie 1 zadania 
ŚDFK" wygłosiła przewodnicząca 
Federacji — Eugenia Cotton.

E. Cotton odczytała także list do 
ONZ, podpisany przez przedstawi­
cielki przeszło 200 milionów ko­
biet należących do organizacji 
wchodzących -w skład SDFK, jak 
również należących do innych 
międzynarodowych organizacji ko­
biecych. List zawierający apel o 
podjęcie konkretnych kroków w 
celu zapewnienia pokoju na świę­
cie — został przyjęty hucznymi 
oklaskami.

W poniedziałek rozpoczęła się dy 
skusja nad referatami wygłoszo­
nymi w pierwszym dniu obrad.

Stanowisko reprezentowane przez b. premiera Pflim- 
lina, Mendes-France nazwał „ubraniem skrojonym na 
miarę de Gaulle‘a. Stanowisko to doprowadziło do kon­
ferencji „okrągłego stołu" w hotelu „Laperousse” — 
tymczasowej siedzibie de Gaulle’a w Paryżu — na której 
ofiarowano mu stanowisko szefa rządu.

De Gaulle: Pflimlin, przypomnij, na czym skończyliśmy 
ostatnią lekcją?

Pflimlin: Na skrojeniu ubrania, które polecił Pan sobie 
przynieść do hotelu „La perousse”.

Konferencja 
przedstawicieli 
kapitału monopolistycznego

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, w 

tych dniach odbyła się w Pe­
tersburgu w pobliżu Bonn mię 
dzynarodowa konferencja 
przedstawicieli wpływowych 
grup kapitału monopolistycz­
nego z 10 krajów amerykań­
skich i zachodnioeuropejskich

Wolność prasy na Zachodzie
(Korespondencja własna AP1)

z LONDYN, w maju 
q wiat zachodni szczyci się zawsze swą 
sJ wolnością prasy. Warto by się zastano­

wić, jak dalece to twierdzenie odpowiada 
prawdzie.

Weźmy chociażby prasę angielską. Praw­
dą jest, że każdy Anglik ma prawo zało­
żyć własną gazetę, ale pod warunkiem, że 
rozporządza w tym celu sumą 5 milionów 
funtów szterlingów. Ponieważ tylko kon­
cerny lub ugrupowania finansowe dysponu­
ją tak wielkimi funduszami, łatwo możemy 
się przekonać, że wolność prasy jest w 
znacznym stop/iiu pojęciem akademickim.

W Anglii istnieje wiele partii politycz­
nych i każda z nich wydaje własny organ 
prasowy, który reprezentuje, jej opinię. 
Również partia komunistyczna ma swoją ga­
zetę — „Daily Worker".

Najbardziej rozwinięta jest prasa konser­
watywna, przede wszystkim dlatego, że kon­
serwatyści mają dostateczne środki na fi­
nansowanie swej propagandy. Najważniej­
szym dziennikiem konserwatywnym jest 
„The Times”, pismo utrzymane w spokoj­
nym t^nie, unikające wszelkich tanich sen­
sacji i chwytów „pod publiczkę”. „The Ti­
mes” uchodził kiedyś za dziennik bardzo 
obiektywny i umiarkowany. Jednakże od 
czasów „zimnej wojny" relacjonuje on wy­
darzenia światowe w sposób wybitnie ten­
dencyjny i zawsze przychylny dla skrajnej 
prawicy.

Dużą poczytnością cieszy się dziennik 
„The News Chronicie’’, organ potężnej 
niegdyś partii liberalnej, reprezentującej 
nieco bardziej postępowe warstwy angiel­
skiej burżuazji. „The News Chronicie" i 
„Daily Mirror”, którego dzienny nakład —

największy na świecie — wynosi 5 milionów 
egzemplarzy — często zamieszczają artyku­
ły, potępiające wyścig zbrojeń, protestu­
jące przeciwko wymierzonym w Interesy 
ludzi pracy ustawom, domagające się „wol­
ności dla kolonii itp. Dotychczas jednak 
żadne z tych pism nie wypowiedziało się 
otwarcie po stronie robotników.

Zajmijmy się teraz organem labourzystów, 
„Daily Herald" Do niedawna artykuły za­
mieszczane na jego łamach nie różniły się 
prawie niczym od wypowiedzi prasy kon­
serwatywnej. Niemal od pierwszych lat po 
wojnie, „Daily Herald" konsekwentnie zaj­
mował stanowisko przeciwko podwyżce płac, 
przeciwko rozbrojeniu i przeciwko współ­
pracy handlowej międz}’ Wschodem i Zacho­
dem. Nienawiść do Związku Radzieckiego, 
której tak często daje wyraz prasa konser­
watywna i liberalna, znalazła swe odbicie 
również na łamach tzw. prasy robotniczej.

Nietrudno zrozumieć dlaczego. Nie dar­
mo angielskie przysłowie powiada: kto płaci 
grajka, ma prawo zamawiać piosenkę, i A 
„Daily Herald” jest utrzymywany / przez 
wielką firmę Oldhams Press. Nic więc 
dziwnego, że wypowiedzi labourzystowskie- 
go dziennika niewiele mają wspólnego z 
opinią robotników Wielkiej Brytanii.

Kolej teraz na organ partii komunistycz­
nej, „Daily Worker". Nie jest to najlepiej 
redagowana gazeta, ma ona bezsprzecznie 
wiele braków i artykuły w niej zamieszcza­
ne nie zawsze odznaczają się pięknym sty­
lem. Jednakże „Daily Worker" ma tę ogrom 
ną zaletę, że naprawdę reprezentuje interesy 
i opinię robotników’ i dzięki temu Jest po­
pularny. Co miesiąc ogłasza się na łamach 
dziennika apele o zbieranie funduszów na

Gen. de GmOs
w Algierii

(Dokończenie ze str. 1) 
powrotem do Algieru. Szczegóły 
rozmów, jakie przeprowadzili oni 
z premierem francuskim utrzymy­
wane są w tajemnicy.

W Algierii ogłoszono dzień 
wczorajszy, jako dzień świą­
teczny.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, trzydniową podróż 
generała de Gaulle do Algierii 
oraz wyniki tej podróży będą 
próbą ogniową dla nowego 
rządu francuskiego.

OŚWIADCZENIE FPK
Biuro Francuskiej Partii Komu­

nistycznej stwierdza w opubliko­
wanym oświadczeniu, że przez u- 
dzielenie inwestytury generałowi 
de Gaulle algierscy buntownicy 
osiągnęli pierwszy z zamierzonych 
celów.

Oświadczenie wzywa wszystkich 
przeciwników faszyzmu do two­
rzenia komitetów obrony Repu­
bliki W' zakładach pracy, w mia­
stach i wsiach.

Zapowiadane na środę spotkanie 
de Gaulle’a z przywódcami fran­
cuskich central związkowych nie 
odbyło się, premier bowiem był 
zbyt zajęty w związku z podróżą 
do Algierii.

Komisja administracyjna CGT 
nie przyjęła zaproszenia na kon­
ferencję. Przesłane na ręce pre­
miera pismo stwierdza, że „obec­
ny rząd nie został stworzony w 
normalnych warunkach i że fakt 
ten wywołuje w masach pracują­
cych oburzenie i niepokój".

DE GAULLE
ODWIEDZI KORSYKĘ?

Ogólnokorsykański „komitet 
ocalenia publicznego" zwrócił 
się do generała de Gaulle‘a o 
oficjalne mianowanie pułkow­
nika Thomazo na stanowisko 
gubernatora Korsyki. Thomazo 
został wybrany gubernatorem 
wyspy po wybuchu rewolty w 
dniu 24 maja.

W Ajaccio rozeszły się po­
głoski o rychłej wizycie de 
Gaulle‘a.

SOFIA (PAP)
Podczas wtorkowych ob­

rad VII zjazdu Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej za­
brał głos pierwszy sekre­
tarz KC KPZR — N. S. 
Chruszczów.

Po przekazaniu pozdrowień 
partii i narodowi bułgarskie­
mu, Chruszczów przeszedł do 
omawiania zagadnień współ­
pracy gospodarczej między 
państwami socjalistycznymi.

Omawiając niedawną nara­
dę moskiewską przedstawicie­
li partii komunistycznych i ro 
botniczych krajów socjali­
stycznych, Chruszczów stwier 
dził m. in„ iż rozsądna orga­
nizacja współpracy gospodar­
czej krajów obozu socjalistycz 
nego przyspieszy niewątpliwie 
rozwój narodowych sił wy­
twórczych i umocnienie poten

Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła dyskusję 
nad skargami Tunezji i Libanu

NOWY JORK (PAP)
W dniu ? bm. pod przewod­

nictwem czangkaiszekowskiego 
delegata — Tsianga zebrała się 
Rada Bezpieczeństwa, aby roz­
patrzyć skargę Tunezji prze­
ciwko Francji oraz kontrskar- 
gę francuską.

Pierwszy zabrał głos przed­
stawiciel Tunezji Mongi Śliw, 
który zwrócił się do Rady z 
apelem, by podjęła odpowied­
nie kroki celem wycofania 
wojsk francuskich stacjonują­
cych w Tunezji i wbrew woli 
narodu tunezyjskiego. Ataki 
francuskie na terytorium Tu­
nezji, z których najcięższe było 
zbombardowanie Sakiet Sidi- 
Joussef, Mongi Slim określił 
mianem agresji.

Delegat Francji — Picot w swym 
przemówieniu usiłował usprawie­
dliwić atak samolotów francu­
skich na Sakiet-Sldl Joussef twier­
dząc, że wieś ta była rzekomo cen­
trum powstańców algierskich i 
punktem przemytu broni do Algie­
rii. • • ♦

W nocy z poniedziałku na 
wtorek Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła do godzin wieczor- 

l nych 4 bm. posiedzenie, na któ 
rym w dalszym ciągu będzie 
rozpatrywana skarga Tunezji 
przeciwko Francji oraz kontr - 
skarga francuska.

W późnych godzinach nocnych 
2 bm. Rada Bezpieczeństwa odro­
czyła do dnia 5 bm. przewidzianą 
na 3 bm. dyskusję nad skargą Li­
banu przeciwko Zjednoczonej Re 
publice Arabskiej.

jego utrzymanie i co miesiąc te fundusze 
w jakiś niezwykły sposób się znajdują 
„Daily Worker" nazywa się „cudem Fleet 
Street” (ulica, na której mieści si* redakcja 
— przyp. red.) 1 rzeczywiście do kategorii 
cudów należy chybz zaliczyć fakt, że przy 
tak fantastycznie wysokich kosztach pro­
dukcji gazeta Jest wydawana regularnie i 
redakcja jej pracuje sprawnie. Żadna inna 
gazeta angielska nie nadała tyle rozgłosu 
planowi Rapackiego co właśnie „Daily Wor­
ker".

Artykuł o prasie angielskiej nie mógłby 
się oczywiście obejść bez wzmianki o nie­
dzielnych Wydaniach. Stanowią one klasę 
samą dla siebie. ’ Czynniki wydawnicze uzna­
ły, że spokój 1 bezczynność angielskiej nie­
dzieli stwarzaja najlepszy nastrój do czy­
tania mrożących krew w żyłach opowieści 
o zbrodniach 1 wykroczeniach przeciw pra- 
w’u. Toteż, we wszystkich tygodnikach nie­
dzielnych, z wyjątkiem politycznych, Jak 
„Economist”, „New Statesman", „Obser- 
ver“ itp., aż roi się od sprawozdań sądo­
wych, dotyczących przeróżnych zbrodni. Ce­
luje w tym zwłaszcza tygodnik „The News 
of the World",

Ale nawet i te sensacyjne, bulwarowe wy­
dawnictwa nie są wolne od polityki. Jest 
to oczywiście zawsze polityka prawicy, poli­
tyka wymierzona przeciwko interesom klasy 
robotniczej.

Byłoby nam bardzo potrzebne pismo o 
charakterze masowym, reprezentujące inte­
resy klasy robotniczej, a Jednocześnie nieco 
sensacyjne i atrakcyjnie wydawane.

Ale gdzie znaleźć takiego milionera, który 
by je finansował?

Diana PURCELL

Przemówienie U. S. Chruszczowa 
na VII Zjaździe Bułgarskiej Partii Komunistvcznej

WSPÓŁPRACA MIĘDZY PAŃSTWAMI SOCJALI­
STYCZNYMI % W SPRAWIE TEORII I PRAKTYKI 
MARKSISTOWSKIEJ.

cjału gospodarczego obozu so­
cjalistycznego, jako całości.

Obalając twierdzenie ideo­
logów burżuazyjnych, że utwo 
rżenie i umocnienie obozu so­
cjalistycznego ogranicza samo 
dzielność i niezależność naro­
dową należących do niego kra 
jów, Chruszczów oświadczył, 
„iż właśnie socjalizm przyno­
si narodom prawdziwą samo­
dzielność państwową”...

Następnie Chruszczów prze­
szedł do omówienia twórcze­
go rozwoju teorii marksistów 
sko-leninowskiej, która jest 
wzbogacana przez dorobek teo 
retyczny i praktyczny każdego 
poszczególnego kraju socjali­
stycznego.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia, I sekretarzKC 
KPZR polemizował z tezami 
progranąu Związku Komuni­
stów Jugosławii. Twierdzenia 
o tak zwanych „lukach” wroz 
woju teorii marksistowsko-le­
ninowskiej są sprzecznie z rze­
czywistością — stwierdził* 
mówca — i świadczą o igno­
rowaniu przez przywódców ju 
gosłowiańskich praktyki bu­
downictwa socjalistycznego w 
innych krajach oraz doświad­
czeń bratnich partii komunia 
stycznych i robotniczych.

Następnie Chruszczów zadał py« 
tanie, dlaczego menerzy imperia* 
listycznl, którzy pragną zetrzeć i 
powierzchni ziemi państwa socja­
listyczne 1 zdławić ruch komuni* 
styczny, finansują jednocześnie Je 
den z krajów socjalistycznych, u* 
dzielając mu kredytów na warun­
kach ulgowych 1 dają mu zapo* 
mógł? Chruszczów podkreślił, !• 
złudne nadzieje imperialistów na 
podważenie od wewnątrz państw 
socjalistycznych, skazane są m 
fiasko, jak to zdarzało się z im­
perialistami za każdym razem, gdy 
próbowali opierać swe rachuby na 
osłabieniu Jedności partii komuni* 
stycznych 1 robotniczych.

Następnie I sekretarz KO 
KPZR omówił stosunki mię­
dzy. KPZR a. Związkiem Ko­
munistów Jugosławii. Zda­
niem Chruszczowa — życie do 
wiodło, że balast przeszłości 
zbytnio ciążył na przywód­
cach jugosłowiańskich i oka­
zali się oni niezdolni, by zejść 
ze swych błędnych pozycji i 
stanąć mocno na gruncie 
marksizmu-leninizmu. Przy­
wódcy jugosłowiańscy — mó­
wił Chruszczów — również po 
normalizacji stosunków, wy­
stępowali nadal z deklaracja­
mi antyradzieckimi, atakując 
obóz socjalistyczny i bratnie 
partie komunistyczne. Szcze­
gólnie wielką szkodę sprawie 
socjalizmu wyrządzili oni — 
zdaniem Chruszczowa — swy­
mi publicznymi wystąpienia­
mi i działalnością w okresie 
wydarzeń węgierskich. Przy­
wódcy jugosłowiańscy — we­
dług zdania Chruszczowa — 
swą rozłamową działalnością 
izolowali Jugosławię od kra­
jów socjalistycznych i między 
narodowego ruchu komuni­
stycznego.

W zakończeniu przemówie­
nia Chruszczów powiedział

Związek Radziecki pragnie 
nadal, dla dobra pokoju i bez 
pieczeństwa narodów, utrzy­
mywać stosunki współpracy z 
Jugosławią. Jeśli współpraca 
po linii partyjnej nie uda się 
— mówił Chruszczów — 
dziemy popierać i rozwijać 
normalne stosunki z Jugosła­
wią po linii państwowej.

POZNAŃSKA 
GRA LICZBOWA 

„KOZIOŁKI" 
pomiędzy uczestników 

56 gry na dzień 8 czerwca l®38 
57 gry na dzień 15 czerwca 
58 gry na dzień 22 czerwca 13’8 
59 gry na dzień 29 czerwca I938 
rozlosuje w dniu 29 czerwca I938 

dodatkową 
ATRAKCYJNĄ NAGRODĘ

Samochód osobowi 
oraz inne wartościowe nagrody' 
Szczegóły w następn. numeract^ 

NIE ZAPOMNIJ
ODDAĆ KUPONOWI

K3227



NA ZASŁUŻONY ODPOCZYNEK.. L zapisków zrzędy

Skomisjonowane życie

Tradycyjna, ale jakże nieco­
dzienna lampka wina, podnio 
sły nastrój, wiele serdecznych 
wspomnień... a dla najbardziej 
zasłużonych wysokie odzna­
czenia państwowe. To Mini­
sterstwo Finansów żegna 65 
pracowników, którzy po dłu­
gich latach ofiarnej pracy w 
aparacie skarbowym odcho­
dzą na zasłużony odpoczynek.

Na zdjęciu: Minister Ta­
deusz Dietrich dekoruje 84-let 
niego J. Makarewicza Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Ma on za sobą 
65 lat pracy zawodowej, w 
tym 57 w aparacie skarbo­
wym.

Światło jarzeniowe
przyspiesza

dojrzewanie
Zespół chemiczny pracow;'ni roś-

lin warzywnych przy zakładzie 
genetyki PAN przeprowadzał ostat 
nio na Śląsku ciekawe badania, 
mające na celu wykorzystanie 
światła jarzeniowego do przyspie­
szania wzrostu i dojrzewania po-
midorów

CAF - fot. Grzęda

stwierdzono, doświetianie prowa­
dzone przez dwa miesiące w go­
dzinach nocnych przyspieszało 
zbiory pomidorów o 20 dni i po- 
wodowało przeciętny wzrost zbio­
rów o 3 kilogramy z metra kwa-
dratowego.

li Cegielskiego coraz lepiej
Na wczorajszej konferencji 

prasowej w zakładach Cegiel­
skiego poinformowano dzien­
nikarzy o bieżącej sytuacji. 
Okazuje się, że HCP wykona­
ły plan produkcji w maju 
w7 107,8 proc w cenach porów­
nywalnych i w 102,9 proc, w 
produkcji globalnej. Oznacza 
to poważne nadrobienie zaleg­
łości powstałych w poprzed­
nich miesiącach. Najlepsze 
wyniki osiągnął zakład W-l, 
w którym wskaźnik wykona­
nia wyniósł 138,4 proc, pro­
dukcji towarowej i 137,5 proc, 
produkcji globalnej. Szczegól­
nie natomiast niekorzystnie 
wygląda sytuacja w zakła­
dzie W-8, który od początku 
roku w żadnym miesiącu nie 
wykonał planu produkcji glo­
balnej. Ogólne prognostyki są 
pomyślne i wszystko wskazuje 
na to, że plan pierwszego pół­
rocza zostanie wykonany w 
99—100 proc.

Już za kilka' dni rozpocznie 
się w HCP weryfikacja wszyst 
kich pracowników umysło­
wych, która ma być zakończo­
na 10 lipca. Chodzi o to, by 
zdać sobie w pełni sprawę z 
jakości posiadanych kadr, bo­
wiem HCP, choć zatrudniają 
wielu ludzi, mają sporą garść 
niskokwalifikowanych pra- 
ćowników, z którymi trudno 
przedsięwziąć ważne zamierze­
nia organizacyjne, stojące 
przed zakładami. Komisje fa­
bryczne ocenią kwalifikacje 
ludzi wg. kilku grup przy­
datności. Najsłabsza grupa zo­
stanie przesunięta na stano­
wiska niższe bądź przejdzie do 
pracy fizycznej, bądź też po­
żegna się z zakładami.

Ważne zmiany wprowadza 
się w HCP w sposobie zatrud­
nienia absolwentów szkół wyż­
szych i średnich. Począwszy od 
czerwca br. wszyscy absolwen­
ci przyjęci do HCP odbędą 
tam obowiązkowy wstępny 
staż pracy w ciągu jednego ro­
ku. W ^ym czasie przejdą 
przez wiele stanowisk od 
Pracy fizycznej przy maszy­
nie zaczynając (inżynierowie 
też!), a na stanowiskach kie­
rowniczych kończąc. Dopiero 
Po roku takiej praktyki, po ze­
braniu opinii z poszczegól­
nych stanowisk i wysłuchaniu 
życzeń kandydata — przydzie­
li się mu pracę odpowiadającą 
jego chęciom i zdolnościom.

Jeśli chodzi o akcję likwi­
dacji nadwyżek - zatrudnienia 
to w HCP od marca do czerw­
ca włącznie zwolniono 1.027 
ludzi. W grupie tej dużą po­
zycję stanowią pracownicy z 
rentami starczymi (288) oraz 
inwalidzi. Na tym akcja się nie 
kończy, lecz dalej konsekwent­
nie będzie się szukało nadwy­
żek i przesuwało ludzi do bar­
dziej potrzebnych zajęć. Trze­
ba dodać, że wszystkim za­
trudnionym zapewnia się pra- 

bądź w HCP, bądź też w 
innych zakładach. Specjalnie 
nawet zwiększono o 20 min. 
z plan produkcyjny, by stwo-

rzyć nowe miejsca pracy dla 
zwolnionych. Na skutek po­
czynionych redukcji HCP za­
oszczędzą w skali rocznej na 
funduszu płac kwotę 6 min. 
zł, co przyczyni się do obni­
żenia kosztów własnych pro­
dukcji, a tym samym odbije 
się na funduszu zakładowym.

Znacznie poprawiła się w 
HCP sytuacja w absencji cho­
robowej, która spadla z 7,4 
proc, w 1957 r. do 4,6 proc, w 
maju oraz w absencji nieuspra 
wiedliwionej w której nastą­
pił spadek odpowiednio z 0.27
proc, do 0,1 proc. (ms)

Kolegium komisji plano­
wania gospodarczego, ko 

legium orzekające, powiatowa 
komisja ziemska, komitet ra­
diowęzłów terenowych, powia 
towa (miejska) komisja loka­
lowa (znamy, znamy!), pełno­
mocnik zespołu do walki ze 
stonką (zelżało!), komisja do 
czuwania nad prawidłowym 
rozwiązywaniem się rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych, komisja do badania kla­
syfikacji gruntów w terenie 
na zażalenia rolników, komi­
sja społeczno-lekarska do 
spraw przymusowego leczenia 
alkoholików, komisja koordy­
nacji ęospodarczo-przestrzen- 
nej, komitet akcji sanitarno- 
porządkowej (patrzcie, coś ta­
kiego istnieje...), komisja do 
walki z nadużyciami i speku­
lacją w handlu, komitet do 
spraw zatrudnienia, zespół roz 
dzielczy materiałów budowla- 

i nych...

Ja bardzo przepraszam, że w tak poważnej spra­
wie występuje z nie dość poważnym felietonem. To tyl­
ko dlatego, żeby uniknąć procesu o zniesławienie albo 
chęć obalenia siłą. A teraz pytanie: czy wierzycie w 
plastry? No, takie „na wszystko", sprzedawane na po­
niektórych jarmarkach. Nie wierzycie? Wobec tego tzw. 
pytanko uzupełniające: a fasady — miłujecież? Nie Pa­
łacu Działyńskich ani Czerwonej Apteki, tylko w sen­
sie pojęciowym, metaforycznym — że tak powiem? Ha, 
milczycie, a więc potwierdzacie. Że nie.

Teraz czeka Was próba cierpliwości. Po prostu nie ma 
wyjścia. Nim wyznam o co chodzi muszę naprzód wyli­
czyć Zaczynamy:

Co, macie dość? Wybaczcie, 
ostrzegałem, że pewien zasób 
wytrzymałości nerwowej jest 
niezbędny. Jesteśmy zaledwie 
na półmetku. Odsapnęliście? 
Zatem — en avant!:

...komisja dla podejmowania 
i prowadzenia akcji budow­
nictwa mieszkaniowego, komi­
tet do likwidacji niewypałów 
i innych środków wybucho-

szklarniach. Jak

(PAP)

— Przecisnąć się przez zaułki Malagi — sztuka to nie lada...

Pod znakiem corridy
Q\trumykami wąziutkich 

uliczek Malagi płynie 
ludzki tłum. W alei palmo­
wej połączy się w jeden 
rwący potok.

Wiosna. Niedziela wielka­
nocna. Sezon otwarty!

Krzyczą wielkie papie- 
rzyska — plakaty:

— Dzisiaj na corrida de 
toros! Trzech znakomitych 
toreadorów! Siedem emo­
cjonujących walk!

Gazety zdradzają intym­
ne szczegóły: — Pierwszy 
toreador ma 26 lat, żon? 
mieszka w Madrycie, jego 
mały bambino lubi się ba­
wić skórzanymi byczkami. 
Może wyrośnie z niego na­
stępca ojcowskiej szpady?

Tłum dociera do celu. 
Zostawi dziś kilka milio­
nów pesetów w kasach ko­
listej budowli. Za 80 pese­
tów można posiedzieć tuż 
przy barierze. Wspaniałe 
miejsce! Tutaj nie tylko się 
patrzy. Tutaj się i słyszy: 
nawet sapanie, nawet jęk 
agonii. Tutaj się i wącha: 
gęsta, jak smołę czarno- 
czerwoną posokę... Za 
współudział zmysłów powo 
nienia i słuchu — dodatko­
wa opłata! A kogo nie stać 
na to? Ten zajmuje miej­
sca na wysokim amfi­
teatrze. A kogo nie stać 
nawet na 30—40 pesetów? 
Ten od trzech godzin tkwi 
na zboczu Gjbralfaro. Co 
prawda daleko, co prawda 
niewygodnie, ale... ach! 1 
tu przecież można doznać 
dreszczyku emocji.

Cisza. W honorowej loży 
areny zajęła miejsce księż­
niczka szwedzka Małgorza­
ta. Komnlet! Można zaczy­
nać: ubój rzeź, walkę, jak 
kto woli.

Na piaskowo słoneczno- 
żółta arenę wskakuje dwu­
letni byczek. Pełen wigoru, 
werwy i temperamentu. 
Potrząsa łbem, jak psiak 
skąpany w wodzie. Walczy

Korespondencja 
z Hiszpanii

z własnym cieniem. Pięk­
nie to robi, zupełnie jakby 
zrozumiał, że właśnie dzi­
siaj w loży dostojny gość! 
— Widowisko wypaść musi 
koncertowo.

Na smukłonogim arabie 
wjeżdża picador. Uśmiechy 
dla widowni, kilka pirue­
tów dla smakoszów. Cugle 
skrócone, uderzenie konia 
w pachwinę, raptowny 
skok i żądło lancy topi się 
w skórze byka. Wytrysku- 
je bordowa fontanna.

Doświadczony arab wie 
że z kolei jemu zagraża 
niebezpieczeństwo. Odska­
kuje i... rogi prują powie­
trze. I znowu doskok. I zno 
wu kłuje żądło. Dość!

Widownia przychylnie 
ocenia pierwszy akt walki. 
Oklaski nie są burzliwe, 
ale wystarczające dla pod- 
łechtania ambicji łasego na 
pochwałę picadora.

piasku, parska, ślepia za­
szły krwią. Purpurowy 
atłas wyskakuje w górę jak 
gumowy balonik. Spada w 
okolicy lewej łopatki zwie 
rzęciu. Szpada ukąsiła

• ogromne cielsko. Byk 
ryczy, publiczność gwiżdże, 
nie znosi pudła...

Toreador opanowuje zde­
nerwowanie. Nowy cios 
Byk pada na kolana. Serce 
przebite...

Piaskowa arena zmienia 
barwę. Jest rdzawa, potem 
pomarańczowa, potem czer 
wona. Padło już sześć by­
ków. Na siódmym tore­
ador wykonuje wyrok. Ale 
zwierzę nie da je za wygra­
ną. Atakuje. Rogi o mili­
metr minęły się z celem. 
Rozjuszony byk stracił rów 
nowagę. Potknął się. Czło­
wiek chce wykorzystać

Byczek broczy krwią. 
Matadorzy zygzakami prze 
biegają arenę. Ich czerwo­
ne płachty kreślą na żół­
tym tle areny malownicze 
wzory. Widownia fachowo 
ocenia stan wyczerpania 
zwierzęcia: wystarczy.
Równowaga sił! Osłab’onv, 
wykrwawiony byk może
być już 
partnerem

równorzędnym
walki.

wiec na bohatera 
ska.

I oto wchodzi... 
purowym atłasie.

Kolej 
widowi-

w pur- 
wysoki •

/zgrabny. jak grecki, bór
czarną 
wych

czaną kędzwr/a- 
włosów — t o tp-

a d o r. Oklaski, które trwa­
ją przez krótki moment i 
nabożne skupienie. Wstrzy 
many oddech.

Toreador sie czai, prę­
ży. Byk dotyka nozdrzami

wych, zespół dla opiniowania 
projektów wykorzystania fun­
duszy interwencyjnych, komi­
tet do spraw popierania bu­
downictwa indywidualnego, ko 
mitet szacowania budynków, 
komitet przeciwpowodziowy, 
obywatelska komisja podatko 
wa, komitet organizacyjny re­
jonowych i powiatowych za­
rządów pożarniczych, komisja 
do spr^w rozdziału mieszkań z 
budownictwa DBOR, komisja 
wczasów dla dzieci i młodzie­
ży, komisja do spraw weryfi­
kacji delegatów do spraw sku 
pu, komisja dla spraw oceny 
przydatności gruntów słabo 
zagospodarowanych w powie­
cie, komisja dla spraw rejo­
nizacji produkcji roślinnej, ko 
mitet pomocy repatriantom...

Stop, przerywam. Zdaję so­
bie sprawę z tego, iż napią­
łem strunę Waszej cierpliwo­
ści do maksimum. Ale, Ko­
chani, co robić? Na pewno ko­
ledzy z „Kaktusa” potrafią 
wymyśleń dowcipniejsze na­
zwy rozmaitych ciał kolegial­
nych; moje zestawienie wszak­
że tym się wyróżnia, iż jest 
autentyczne. I dlatego 
wcale nie mam nastroju do 
śmiechu. Co więcej: jest to 
zestawienie — minimum; po 
prostu i mnie zabrakło wytrwa 
łości w żmudnym wyławianiu 
symptomów komisjomanii, ple 
niącej się w powiatach i nie 
tylko w powiatach.

Gwoli jednak ścisłości mu­
szę Was poinformować, że 
do sumy owych komitetów — 
kolegów — zespołów — należy 
dodać porcję stałych komisji 
branżowych, które ma każda 
rada narodowa. Jest więc tego 
razem — plus — minus — 40 
(czterdzieści).

Niektóre „ciała.” noszą cha­
rakter doraźny, a więc fak- 
tycznie... Faktycznie jest tak, 
że miejsce obumierającego zaj 
mują nowe komisje, komite-
ty, zespoły

okazję. Spóźnił się o uła­
mek sekundy. Zwierzę 
raptownie się obraca i 
łbem bije wprost przed sie­
bie. Toreador padł. Ma­
tadorzy błyskawicznie wbie 
gają na arenę, odwracają 
uwagę zwierzęcia od leżą- , 
cego. Zemdlonego wynoszą 
poza ogrodzenie. Byk ryczy, 
amf;teatr drze się. wyje, 
gwiżdże: niedosyt! Tore­
ador ma wrócić! ,

Wraca. Blady i zmienio­
ny. Przez rozpruty atłas 
pantalonów prześwieca eo- 
ły pośladek. Ale spełni 
przecież jeszcze dziś zada­
nie widowni. Mistrzow­
skim. onanowanym i zręcz­
nym ruchem szpady roz- 
sh^ąnie walkę na swą ko

Potom — już wieczorem 
— zearnie należne mu. za- 
rvzykowane życiem sto ty-

pesetów zaczme
znowu usilny, systematycz 
nv trening przed nową wal 
ką. z które i być może raz 
jeszcze wyjdzie zwycięzcą...

Janusz TRUSZCZYŃSKI

urzędników ich ilością i wia­
rą, że brak fachowości oraz . 
niepewność decyzji poszcze­
gólnych ludzi zostaną zniwe­
lowane w zespole.

Jak w każdym rozumowa- 
niu — j w tym nie brak ele­
mentów słuszności. Ale prak­
tyka uczy, iż mnożenie komi­
sji i tym ■ podobnych ciał nie 
jest właściwą receptą na 
„wszystkie nasze dzienne spra 
wy'. W komisjach i zespołach 
rad narodowych z reguły uczę 
stniczą członkowie prezydiów; 
nie mam potrzeby argumento- 
wać — w jakim stopniu ob­
służenie czterdziestu „ciał’ 
paraliżuje im właściwą 
pracę. Wyciąganie tak zwa­
nych aktywistów z najróżniej­
szych instytucji po to tylko, 
aby się zebrali i — częstokroć 
— rozszczepiali przysłowiowy 
włos na czworo, albo dysku­
towali o sprawach absolutnie 
oczywistych — jest cokolwiek 
kosztowną zabawą. Co wię­
cej: tego rodzaju tok postępo­
wania nieraz działa hamująco 
na załatwianie spraw i kon­
kretną odpowiedzialność refe­
renta czy kierownika rozta­
pia w anonimowej odpowie­
dzialności zespołu.

Ja się pytam: za co w ta­
kiej konstelacji urzędowania 
biorą pieniądze urzędnicy, skb 
ro np. likwidację niewypałów 
(!) powierza się komitetowi? 
Czy daje jakiekolwiek efekty 
istnienie komitetów akcji sa-
nitarno-porządkowej? Nie

powoływane
hojnie zarządzeniami władz 
centralnych i miejscowych.

Po co? Cóż, na pewno ze­
społowe, kolegialne rozstrzy­
ganie węzłowych problemów 
jest absolutnie słuszne. Stąd 
instytucja Sejmu, jego komi­
sji, Rada Ministrów, prezydia 
rad narodowych, komisje sta­
łe rad itp., itd. Czynienie jed­
nak z instytucji ciała kole­
ktywnego jako takiego 
panaceum na wszelkie dolegli 
wości naszego organizmu spo­
łeczno-gospodarczego jest ra­
czej nieporozumieniem. Ba, 
zjawisko to na milę tchnie 
fasadowością, ma wiele współ 
nego z zastępowaniem jakości

wiem, ale wszyscy widzimy, 
że w Poznaniu jest brudno.

Nikt, sądzę, nie będzie ne­
gował potrzeby istnienia ko­
legiów orzekających (drżyjcie 
chuligani!), odwoławczych ko­
misji lokalowych itp., ale — u 
licha — przestańmy czynić 
różdżki, panacea, talizmany — 
z wszelkiego rodzaju ciał ko­
lektywnych, przestańmy je 
otaczać nimbem energii abso­
lutnej. A niestety władze cen­
tralne przede wszystkim przy­
kazują to tym, to innym roz­
porządzeniem powoływać taki 
a taki znów komitet. Nic dziw 
nego, że władze lokalne nie 
chcąc się dać zdystansować w 
pomysłowości — czynią to sa­
mo.

Oto niedawno miejscowe 
dzienniki doniosły, że w Poz­
naniu powołano komisję dla 
rozwiązania kwestii pobudo­
wania kładki nad torami ko­
lejowymi na Dębcu (sic!), a 
ostatnio Poznański Zarząd 
Handlu uknuł zorganizowanie 
komisji dla ustalenia godzin 
otwarcia sklepów, w skład 
której zaproponował... przed­
stawicieli prasy.

Przyczyny i cele montowa­
nia tego typu ciał są aż nadto 
zrozumiałe. Ale zupełnie nie­
zrozumiała wydaje się mil-
cząca 
stanu 
wych 
władz.
nym,

aprobata istniejącego 
rzeczy ze strony czoło- 
przedstawicieli naszych 
— obdarzonych krytycz 
gospodarskim spojrze-

niem. Czyżby nie mieli kiedy 
rozważyć tej kwestii, dzieląc 
czas pomiędzy uczestnictwo w 
czterdziestu komisjach...?

CYKLOP

A oto inny fragment miasta
(Wszystkie zdjęcia autora)



PORTRETY LAUREATÓW

120 wagonów z eksponatami 
krajowymi i 570 z zagranicz­
nymi rozładowano już na Tar 
gach. Nadejdzie jeszcze około 
160 wagonów. A więc razem 
będzie to 17 pociągów' towaro­
wych z maksymalnym obcią­
żeniem 50 wagonów.

Taką masę towarów ujrzy­
my w pawilonach i na otwar­
tych terenach wystawowych. 
Większość stoi już na swych 
miejscach w gablotach, n.i 
mocnych fundamentach roz­
wieszane na manekinach i 
zwisające z sufitów. Najefek­
towniej wygląda to obecnie w 
pawilonie chińskim i jugosło­
wiańskim, które właściwie są 
już gotowe do otwarcia Tar­
gów. W innych pawilonach 
pracownicy ekip rozmieszcza­
ją. jeszcze lżejsze eksponaty, 
badają maszyny w ruchu, 
czyszczą, czyszczą i lakierują. 
Reporter na Targach ma więc 
nie lada kłopot ze zbieraniem 
materiału. Wiele tu znajduje 
ciekawostek, nowych ekspo­
natów o oryginalnym zastoso­
waniu, obserwuje prace przy­
gotowawcze, zachowanie się 
„tubylców” i obcokrajowców. 
Trudno wybrać, więc będzie 
przekazywał je czytelnikom 
po kolei.

Oto polski żuraw budowla­
ny (zdjęcie u góry). Dwa dni 
temu przygotowywano go do 
udźwignięcia. Dziś stoi już 
całkowicie zmontowany na 
przeciw pawilonu ciężkiego 
przemysłu. To była robota po­
kryć go świeżą farbą!

Poniżej (zdjęcie środkowe) 
inny ciekawy eksponat — 
czeska Praga V 3 S. Ujrzymy 
ją w innym wydaniu na Tar­
gach, jako wywrotkę. Samo­
chody z tej serii odbyły pro­
pagandową podróż na trasie 
od Lanżau przez pustynię 
Gcbi i góry chińskie do Lhas-

Fot. (2) K. Przychodzki
i Press Service

na Tóargaeh.
sy (Tybet). Droga wiodła pod­
czas 45H upałów i burz śnież­
nych w okolicach wysokogór­
skich. Na trasie 6 tys. km 
zdały świetnie egzamin.

A tu coś o pikanterii, (patrz 
zdjęcie u dołu) Olbrzymi Mer­
cedes meblarskiej firmy za­
chód nioniemieckiej udekorc- 
wany na. masce tymi oto „ele­
mentami”. Oh, da brać szofer- 
ska, jednakowa na całym 
świecie... (zs) 

ze S łątka DUMANIE PRZED PLAKATEM
W piątek rano w Katowi­

cach, Bytomiu, Gliwi­
cach ukazały się barwne 
plakaty. Niebieskie, wesołe 
litery układają się w dominu­
jący wyraz: POZNAŃ. Magicz­
ne słowo, zatrzymujące prze­
chodniów przed słupem ogło­
szeniowym dłużej, aniżeli wy­
maga tego przeczytanie treści 
afisza.

Człowiek zapatrzony w wil­
gotną jeszcze od kleju płachtę 
kolorowego papieru przenosi 
się myślą do stolicy Wielko­
polski, podczas gdy doczesna 
jego powłoka, na rozpalonym 
od słońca trotuarze bez ruchu 
wyczekuje powrotu podróżują­
cej „duszy*. Trwa to przez 
kilka sekund, dopóki człowiek 
sprzed afisza, nie zostaje przy­
padkowo trącony przez innego 
ciekawego i spojrzawszy na ze­
garek, spiesznie powędruje 
dalej.

Niebieskie litery obiecują 
szybkość, wygody, piękne wi­
doki dla podróżnych, którzy 
udając się na Targi Poznań­
skie, zechcą skorzystać z usług 
specjalnie na okres targowy 
uruchomionej „expressowej" 
linni autobusowej, łączącej Ka 
towice z Poznaniem. Oczywi­
ście, wymagany jest „cenzus”, 
ten właśnie — w cudzysłowie, 
diametralnie różny od innego, 
jakiego nabywa się przez lata 
nauki. Chodzi po prostu o pie­
niądze. A jednak — w Pozna­
niu nie zabraknie żadnego z 
tych mieszkańców Śląska, któ­
rzy poprzysięgli sobie, iż ze stoi 
cyzmem, balansując na poło­
wie stopy jednej nogi, przez 
siedem godzin wytrwają w za­
tłoczonym pociągu, po to, by 
„obleciawszy" wszystko co zdo­
łają, powrócić na Śląsków ten 
sam sposób.

Nasza „regionalna” duma nie 
pozwoli na to. by Śląsk repre­
zentowany był na Targach 
wyłącznie przez „firmy", chec 
można pójść o zakład, że 
wśród wystawców krajowych, 
liczebną przewagę posiadać 
będzie przemysł i rzemiosło 
śląskie. Jak nigdy dotąd, 
„wszystkie stany" śląskiej wy­
twórczości wyznaczyły sobie

rendez-vous w Poznaniu. Gd 
ręcznie wymodelowanego pan­
tofelka na „szpileczce", do naj 
cięższej, pomysłowej maszyny, 
wszystko upakowane staran­
nie w skrzyneczki i skrzynie, 
zawczasu, kilkoma pociągami 
towarowymi pojechało ze Ślą­
ska na północ, i w tej chwili 
spoczywa pod stropami pawi­
lonów wystawowych.’

W ciągu przysłowiowych 
pięciu minut poprzedzających 
godzinę „dwunastą" dla wy­
syłki eksponatów ze Śląska, 
zdołaliśmy kilka z nich obej­
rzeć. Szczególnie zaimpono­
wało nam coś, co — w pew­
nym sensie — trąci „czwartym 
wymiarem"...

Wrażenie silniejsze od te­
go, jakiego się doznaje zapew­
ne. gdy ma się okazję przyj­
rzenia, jak zaklinacz wężów 
pogwizduje na flecie, a posłusz 
ny wężyk udaję Bittnerównę. 
A to dlatego, że zamiast zimno 
krwistego, śliskiego, lecz ży­
wego stworu, na „seansie" w 
Bytomskich Zakładach Urzą­
dzeń Technicznych, pod dźwięk 
„czarodziejskiego fletu", zdy­
scyplinowanie wykonywała 
przepisane jej skomplikowane 
„pas", martwa maszyna — wy 
ciągarka hutnicza.

Dowcip polega na tym, że 
do maszyny tej. dotąd obsłu­
giwanej przez człowieka ma­
nipulującego wyłącznikami, w 
Laboratorium Centr. Biuraz 
Konstr. Maszynowych w By­
tomiu, dokomponowano radio­
odbiornik, uczulony na sygna­
ły wysyłane przez specjalny 
nadajnik krótkofalowy. Ten 
ostatni, z powodzeniem miesz­
czący się np. w dużej kieszeni 
płaszcza, za naciśnięciem od­
powiedniego klawisza wysyła 
w eter jeden z tonów objętych 
normalną, chromatyczną ga­
mą dźwiękową. Maszyna pra­
cująca najczęściej w miejscach 
trudnodostępnych, w bardzo 
wysokiej temperaturze, opa­
rach trujacych. lub wt pomiesz 
czeniach będących pod działa­
niem szkodliwego promienio­
wania — jak jej żagrają, tak 
tańczy... Wykonuje szereg czyn 
ności, sterowana z dala przez

Cłoneczna aura nadała cea- 
tralnym eliminacjom re­

cytatorskim w Krakowie — 
mieście dostojnych zabytków 
i uroczych plant — istotnie 
rumieńców wiosennej urody. 
Promieniowała cna z estrady 
w młodzieńczej ekspresji sło­
wa poetyckiego i prozy w 
ustach kandydatów na laurea­
ta Konkursu. Słowo pisane w 
konfrontacji z żywą interpre­
tacją zostało uskrzydlone na­
tchnieniem autorów (wśród 
których szczególnym zaintere­
sowaniem cieszyli się Gałczyń­
ski i Kern) i żarliwością recy­
tatorów.

Nauczyciel 
obok marynarza

W klasyfikacji (od 1 — 35 
pkt.) ogólnej oceniano: dykcję, 
głos (barwa, czystość), dobór 
repertuaru, interpretację, o- 
gólny wyraz artystyczny. Wa­
chlarz wieku, tematyki, jak i 
interpretacji był oczywiście 
bardzo szeroki: od 15 — 72 lat, 
co .szczególnie uzewnętrzniło 
się w pionie amatorskim. W 
szrankach stanęła nauczyciel­
ka obok rolnika, pracownik 
naukowy obok technika, ślu­
sarz obok magistra polonisty­
ki, kier, świetlicy obok mary­
narza z ORP „Grom", robot­
nik obok tancerza, eks-księ- 
gowy z siwą brodą obok mło­
dziutkiego inżyniera. Niejed­
nokrotnie jest to typ działa­
cza społecznego tak wszech­
stronny jak laureat II. nagro­
dy Kazimierz Maurer ze wsi 
Babice — rolnik w wieku 35 
lat lub Kazimierz Cuber — 
50-letni rolnik z Przybysławic 
pow. Miechów — laureat III 
nagrody.

Poznańscy finaliści nie przed 
stawiali może tak bardzo zróż­
nicowanej grupy, niemniej 
przewaga kobiet w całości kon 
kursu była miażdżąca — 
zwłaszcza w pionie szkolnym 
(na 24 laureatów — 5 męż­
czyzn, na 17 wyróżnionych 
— 4 mężczyzn).

Złamana szabla 
przez... Solskiego

Laureat I. nagrody w gru­
pie amatorskiej — Marian 

Zachoszcz jest mężczyzną w 
sile wieku. Jak się okazało 
jego recytacja noweli Tetma­
jera pt. „Ksiądz Piotr* u oraz 
utworu Adolfa Nowaczyńskie- 
go „Tutejszy pejzaż" zostały 
przez jury ocenione najwyżej. 
P. Zachoszcz z Łańcuta w woj. 
rzeszowskim — jak sam okre­
śla — przechodził różne kotoje 
losu, zamiłowanie do recytacji 
wyniósł już z czasów gimna­
zjum, gdzie uczył się pod kie­
runkiem polonisty prof. Dipi- 
noix, krewnego Wyspiańskiego 
— zawsze na celująco. Bardzo 
mile wspomina prowadzony 
przez siebie w r. 1945 teatr 
amatorski, w którym wystąpił 
gościnnie podczas swego po­
bytu w Łańcucie Mistrz Lud­
wik Solski w „Zemście" Fre­
dry jako Dyndalski, a w fer­
worze pojedynku złamał ro­
dzinną szablę naszego laure­
ata. (ma ona niebawem przejść 
w depozyt do jednego z muze­
ów).

Start 
przyszłej aktorki

Wśród poznańskich laurea­
tów bardzo dobre wrażenie 
wywarła p. Natalia Jaroszyń­
ska — 20-letnia studentka fi­
lologii polskiej UAM, która z 
temperamentem recytowała 
wiersz J. Gałuszki — „Wiatr 
halny” i fragment z „Bezgrze­
sznych lat” — K. Makuszyń­
skiego.

W trakcie rozmowy z p. Ja­
roszyńską dowiadujemy się, iż 
„startowała” ona w konkursie 
po raz drugi. W r. 1955 jej 
wyjazd w pionie szkolnym do 
Krakowa minął jednak bez 
echa. Już w II Szkole Podsta­
wowej przy ul. Marii Magda­
leny w Poznaniu zdradzała 
żywe zamiłowania do recyta­
cji i do śpiewu, co w kon­
sekwencji zaprowadziło ją na 
scenę teatru. amatorskiego 
„Kuźnica”. Pragnie poświęcić 
się zawodowi aktora, podbu­
dowawszy jednak swoją wie­
dzę studiami polonistycznymi 
aż do dyplomu magistra włącz 
nie. Na pewno będzie „star­

„fakira", kontrolującego jej 
pracę z bezpiecznej odległości 
i „muzykującego" na klawia­
turze nadajnika.

Rzecz jasna — korzystamv 
na Śląsku z wielu innych atrak 
cji muzycznych! Jedną z ostat 
nich, w dużej mierze fascynu­
jących, jest zeszłotygodniowa 
prapremiera polskiego balotu 
„Błazen królewski" w Operze 
Śląskiej. Muzyka Tomasza 
Kiesewettera i opracowanie 
choreograficzne Henryka To­
maszewskiego. Słuchacz mają­
cy nawet największe opory 
przeciwko tzw. muzyce nowo­
czesnej, słuchając „Błazna" 
stwierdzi, że muzyka ta jest 
bardzo „taneczna". Sam balet 
— w istocie jest m i m o d r a- 
m ą, w której para świetnych 
tancerzy: Eolewicz i Sotomska 
stworzyli pełne dramatycznej 
ekspresji postacie. Z wyjąt­
kiem „Złotej kaczki", której za 
tło służy Rynek Staromiejski 
w Warszawie — wszystkie nie­
mal, polskie balety „rozgrywa­
ją się" na krakowskim Rynku, 
dla odmiany — -akcja panto­
mimy Kiesewettera odbywa się 
na... Rynku Krakowskim!

Tak, czy owak, wspomniana 
prapremiera stanowi poważny 
ewenement kulturalny! Jeździ­
liśmy do Was na „Jezioro ła­
będzie" — przyjeżdżajcie na 
Śląsk, na „Błazna królewskie­
go". Przy lej okazji — być mo­
że — zdołacie zakosztować na­
szych aperitifów mlecznych o 
niskiej zawartości alkoholu, o 
których jeet bardzo głośno na 
zebraniach rozmaitych „komi­
tetów" propagujących absty­
nencję, ale których to/(^peri- 
tifów!) nikt dotąd nit/ koszto­
wał, ani nie widział.

Domniemane przyczyny tego 
ostatniego przedstawiają się 
następująco. 1° — cała produk 
cja tego nektaru, od roku znaj­
duje się in statu naścendi, 
2° — „ćwiartka" tego szlachet­
nego trunku ma kosztować 17 
zł. podczas, gdy ta sama ilość 
kilkakrotnie bogatszego w „ka­
lorie" płynu, w butelce opa­
trzonej czerwoną kartką i na 
Śląsku zwanego: „Mein 
Kampf" — kosztuje?... Nie

tować” w Konkursie na przy­
szły rok z recytacjami Sło­
wackiego.

Poezja w parze 
ze sportem motorowym

W pionie amatorskim jedną 
z III nagród w wys. 1000 zł 
uzyskał ślusarz z Szamotuł, 
najstarszy — choć liczący do­
piero 48 lat — uczestnik eki­
py poznańskiej recytatorów — 
Stefan Maćkowiak. Już po raz 
trzeci startuje on w konkur­
sie. W r. 1955 zdobył wyróż­
nienie. a w roku ubiegłym za­
szczytną II nagrodę w wys. 
2.00Ó zł. Z wyniku w tegorocz­
nym konkursie jest bardzo za­
dowolony, tym bardziej, iż 
fragment z „Konrada Wallenro 
da” — Mickiewicza, jak i z 
„Żądła Genowefy” — Meissne­
ra w upalny poniedziałek nie 
recytowało mu się najlepiej. 
Dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści jedyna córka laureata Ba­
sia w lym samym dniu zda­
wała egzamin na II-gim roku 
fizyki UAM.

— Jakie jest pańskie hob­
by? pytamy laureata.

— Uwielbiam sport moto­
cyklowy, o czym świadczą licz 
ne nagrody i dyplomy, jak 
również chętnie w wolnych 
chwilach uprawiam swój ogró 
dek działkowy. Niezależnie od 
pracy jako ślusarz przy Wo­
dociągach w Szamotułach swe 
go czasu znajdowałem jeszcze 
czas by śpiewać w miejsco­
wej „Lutni”, a przed wojną w 
chórze męskim „Dzwon”. Po 
wojnie pracowałem w sekcji 
recytatorskiej WZSP.

II nagrodę w grupie ama­
torskiej zdobył mgr polonisty­
ki — Kazimierz Braun, który 
jednak wyjechał przed zakoń­
czeniem eliminacji 'krakow­
skich do Poznania. Wyróżnie­
nia dyplomowe wśród amato­
rów otrzymali: Romuald Grzą- 
ślewicz — Poznań, Józef Szme 
terling — Poznań i Tadeusz 
Kaczmarek — Ostrów Wlkp., 
a w kategorii młodzieży szkol­
nej: Longina Florkiewicz — 
Poznau i Zofia Jabłońska — 
Wągrowiec.

Teodor SMIELOWSKI

Dzieci upośledzone 
— problem rzadko 
dostrzegany
Kiedyś w jednej z moich wę­

drówek wiejskich dostrzegłem 
w kącie chaty S—10-letnią dziew­
czynkę, obierającą kartofle. Dziec 
ko było wyraźnie zaniedbane. W 
izbie nie było nikogo. Na moje 
wejście odpowiedziała skrzywie­
niem twarzy i niezrozumiałym ru 
chem rąk. Sąsiedzi wyjaśnili mi, 
że dziecko jest głuchonieme. Oj­
ciec normalny, dziad był alkoho­
likiem, a matka gruźliczka. Dziec 
ko to — pomyślałem, już nigdy 
nie zazna szczęścia dzieci normal­
nych. Dopóki rodzice żyją, wyko- 
izystywane będzie, jako pomoc do 
mowa, a co dalej? Stanie się cię­
żarem społeczeństwa.

Dzieci takich mamy w kraju o- 
koło 7 tys., z których 4 tys. nie 
uczy' się w żadnej szkole. Los tych 
ostatnich jest najtrudniejszy. Dzie | 

|j ci niewidomych mamy obecnie 20 | 
|| tys., z których poza szkołą jest |[ 
■! ponad tysiąc. Dzieci te posiadają j 
| pełną i szczególnie wyostrzoną ii 

świadomość swego upośledzenia. I 
Do nich trzeba doliczyć dzieci ' 
niedowidzące, których posiadamy H 
według danych Związku Niewido­
mych — 3,5 tys. Ogółem mamy w 
kraju ponad 100 tys. w ten łub in« 
ny sposób upośledzonych dzieci, 
a w samym Poznaniu około 2 tys*

Zagadnienie to wyrasta poza 
: krąg rodziny upośledzonego dziec- 
| ka. Decydująca większość tych 
j dzieci, to potomstwo alkoholików 
■ i chorych wenerycznie.

Państwo stworzyło dla nich licz- 
i ne szkoły specjalne. Na szkoły te 
I zwróciła ostatnio uwagę ^ejmowa 
I Komisja Oświaty i Nauki, gdyż 

według danych statystycznych (da 
rujcie znowu liczby), liczba dzie­
ci, pozostających poza szkolą spe-

I cjalną, wzrasta niepokojąco z ro- 
; ku na rok. Gdy dzieci upcśledzo- ! 
; nych w 195G r. było poza szkołą [ 

specjalną 47 tys., obecnie jest ich , 
j 50 tys. Część z nich (26 proc.) u- ; 
j; częszcza do szkół normalnych, co 1 

nie ułatwia nauki normalnie roz- i 
winiętych uczniów i nauczyciele i 

|i starają się, aby jak najprędzej ’ 
przenieść je do szkół specjalnych.

Problem dzieci upośledzonych 
j znajduje się w kompetencji aż 
j kilku resortów (prócz Minister- 
| stwa Oświaty) — pracy i opieki 
: społecznej, zdrowia i sprawiedli­

wości, To rozdrobnienie kompeten 
cji utrudnia kompleksowe opra­
cowanie zagadnienia szkolnictwa 

|i specjalnego i wychowania dzieci 
i upośledzonych. Za mało jest szkół, 
[j za mało nauczycieli i za mało dla 
|l nich budynków szkolnych.

A w ciągu ostatnich 13 lat na 
। terenie całego kraju, nie otwarto 
|l ani jednej nowej szkoły specjal­

nej. Oto np. w Lodzi, wzniesiony 
|| ze składek społeczeństwa, budy- 

, nek na szkolę dla niewidomych 
• dzieci, zajmują obecnie prywatni 

|l lokatorzy; w Bydgoszczy połowę 
; takiego budynku — zajmują rów- 
I nież prywatni lokatorzy. W byłej 

szkole dla niewidomych w Szcze- 
! cinie mieści się Szkoła Inżynier­

ska, a Gdańsk obrócił szkołę dla 
i upośledzonych dzieci na Instytut 
1 Medycyny Tropikalnej...
| Jeżeli do tego dodamy, że 70 
j proc, spośród nauczycieli w ist­

niejących szkołach specjalnych 
j nie posiada odpowiednich kwalifi­

kacji, będziemy mieli obraz za­
niedbania sprawy opieki nad dzieć 
mi upośledzonymi. Instytut Peda 
gogiki Specjalnej może wykształ­
cić rocznie 50 nauczycieli, a po­
trzeba co najmniej 200.

Ministerstwo Oświaty w planie 
5-letnim zaprojektowało budowę 
45 zakładów specjalnych dla dzie­
ci. Ponieważ jednak kredyty na 
szkolnictwo specjalne nie są 

i scentralizowane, a dysponują ni- 
[ nti prezydia wojewódzkich rad na 
! rodowych, realizacja ich jest pod 
ś znakiem zapytania. W Poznaniu 

projektowana jest budowa nowe- 
; go zakładu wychowawczego. Nie 

jj wiemy, czy projekt ten mieści się 
[i w budżecie Rady Narodowej m. 
' Poznania. Wskazane byłoby zwró- 
I cenie uwagi na tę potrzebną in- 
| westycję.

Nie można jednak wszystkiego 
zwalać na barki budżetów mini- 

;■ sterstw i rad narodowych. Może 
J tu wiele zdziałać i samo społeczeń 

stwo. Powstałe niedawno Towa- 
| rzystwo Budowy Szkól powinno 
। więc pamiętać także o dzieciach 

upośledzonych i w planach swo­
ich uwzględnić odpowiednią budo 
wę. Musimy bowiem starać się 
przysposobić te dzieci do norińai-

I nej pracy w społeczeństwie, aby 
I; były dla niego jak najmniejszym 
L ciężarem.

H. BARAŃSKI

wymienię ile, gdyż mimo 
wszystko, jestem zwolenni­
kiem aperiiifów, o pomoc w 
fabrykowaniu, których niniej­
szym proszę braci — Wielko­
polan !

Tak jest! Pomyłki nie ma; 
brak jest natomiast na Śląsku 
owego oceanu mlecznego, jaki 
ponoć zalewa nasz kraj, a han­
dlowcy śląscy czynią starania 
o dostawy mleka z Poznańskie 
go. Podobnie ma Się sprawa z 
warzywami, których w tej 
chwili np. nie ma na rynku, 
a przyczyną tego jest m. in. 
szkodliwe działanie pyłów i 
gazów unoszących się nad 
„czarnym Śląskiem", niszczące 
wszelką zieleń i wyjaławiające 
ziemię.

Nie pomagają filtry i pochła 
niacze, których fabrykę posia­
damy w Pszczynie, jak zapew­
ne nie pomogłoby sprowadze­
nie słynnych, szwedzkich po­
chłaniaczy elektronowych. Nic 
w tym dziwnego, gdyż gros 
produkcji fabryki mieszczącej 
się na Śląsku, „exportuje“ się 
m. in. i... w Poznańskie. Pocie­
szamy się faktem, że do dnia 
dzisiejszego Zakopane i Kry­
nica nie zgłpśiły swych pre­
tensji o przydział pochłaniaczy 
pyłu i dymu...

W sferze plotek „dystrybuo­
wanych." każdego dnia przy 
kawiarnianych stolikach, zna­
lazła się i taka, która głosi, że 
producenci)Warzyw w Wielko- 
polsce, znajdują się/w obliczu 
„plajty" spowodowanej nad­
miernym urodzajem(?). Żadne 
śląskie serce nie będzie w sta­
nie wiadomości tej przyjąć bez 
żałosnego skurczu, o ile — na- 
turalnib — jest ona prawdzi­
wa...

Wiech — w takim wypadku 
zawołałby: „leciem wam z ;»o- 
mocą!": my zaś — proponuje­
my: każdego ranka na rogat­
kach miejskich wypatrywać 
będziemy Waszych przyczep 
zaprzężonych w ..Stary".'wio­
zących warzywa dla Śląską! 
A przede wszystkim — mleko! 
Zgoda?

Do miłego spotkania się w 
Poznaniu i Katowicach!

Gustaw THEE



Pracownicy poszukiwani

17 murarzy. 3 fliśkarzy, 2 zdunów, 4 lastrykarzy 
oraz robotników’ niekwalifikowanych, zaanga­
żuje natychmiast Odcinek Budowlany 10/4 
przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 1Ó w Po­
znaniu, ul. Magazynowa 25 na budowy w Po­
znaniu. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie w hotelu robotniczym.
________________________________ K2649 
Kierownika świetlicy z znajomością prowadze- 
nia orkiestry dętej — zatrudni Fabryka Narzę­
dzi Chirurgicznych, Nowy Tomyśl, ul. Parkowa 
2. Warunki do omówienia na miejscu. K2651
2 inżynierów mechaników w Poznaniu, 3 inży­
nierów mechaników lub techników mechaników 
do pracy terenowej w województwach katowic­
kim i wrocławskim, inżyniera lub technika dro­
gowego oraz 2 majstrów drogowych zatrudni 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych. Od kandydatów wymaga się: znajo­
mość sprzętu drogowego i transportowego, or­
ganizacji prac zmechanizowanych, prac warszta­
towych w oparciu o długoletnią praktykę za­
wodową, ukończenie studiów z zakresu specja­
lizacji silnikowej przejawiających chęć poświę­
cenia się zagadnieniom mechanizacji robót dro­
gowych. Ukończenie Technikum Drogowego oraz 
wieloletniej praktyki przy budowie dróg o róż­
norodnych nawierzchniach. Zgłoszenia przyj­
muje Zarząd P. P. R. D. Poznań, ul. Wilczak. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. K2654
Maślarza oraz twarożkarza galanterzystę zatrud­
ni natychmiast Okręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ska w Strzelnie woj. Wrocław. Wymagane kwa­
lifikacje: maślarz, 10 lat praktyki i umiejętność 
produkcji eksportowej, natomiast twarożkarz 5 
lat pracy w zawodzie, umiejętność produkcji róż 
nych twarogów i galanterii mlecznej. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. K2655
25 robotników na budowę w miejscowości Sie­
dlec przy drodze Kostrzyn—Nekla przyjmie za­
raz Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Po­
znaniu. Zarobek 1.200—l.OOOzł miesięcznie. Zgło 
szenia przyjmuje kierownictwo budowy w Siedl­
cu. K2668
Inżynierów budownictwa przemysłowego z wie­
loletnią praktyką przyjmie zaraz na odpowied­
nie stanowiska Poznańska Fabryka Łożysk Tocz 
nych w budowie — Poznań, ul. Wrzesińska 18/38. 
Oferty z życiorysem kierować pod adresem za­
kładu codziennie od godz. 7—13. K2675
2 kierowników sklepu branży gospodarstwa do­
mowego przyjmie zaraz przedsiębiorstwo MHD 
Artykułami Gospodarstwa Domowego w Pozna­
niu, ul. Konfederacka, barak 5. Zgłoszenia oso­
biście w pokoju nr lOa. K2680
30 murarzy, 30 robotników niekwalifikowanych 
przyjmie zaraz Budowlana Spółdzielnia Pracy 
im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwaliszewo 60/62.

K2697
10 murarzy, 15 robotników, 2 malarzy zatrudni 
natychmiast Zakład Remontowo-Budowlany 
w Budzyniu, stacja kolejowa Budzyń, powiat 
Chodzież. Wynagrodzenie według układu zbio­
rowego pracowników budowlanych plus świad­
czenia odpłatne. K2699
Kierownika masarni zatrudni natychmiast PSS 
w Sulęcinie, woj. zielonogórskie. Wymagane 
pełne kwalifikacje. Wynagrodzenie według siat­
ki płac w spółdzielczości spożywców. Podania 
z życiorysami nadsyłać do dnia 30. V. 1958 r. 
_______________  22970p 
2 czeladników' masarskich względnie przyuczo­
nych pracowników masarskich przyjmie zaraz 
Zarząd Gminnej Spółdz. Samop. Chłopska w 
Czerwonaku. Zgłoszenia prosimy kierować pod 
w, w. adresem._______________________K2706
Strażników do straży przemysłowej zatrudni 
zaraz Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr P. F. M. Ż. 
Poznań-Starołęka, ul. Pstrowskiego 1. K2712
Pracowników — kobiety lub mężczyźni do przy­
uczenia w zawodzie polerownika mebli przyj mą 
zaraz Poznańskie Zakłady Drzewne Przemysłu 
Terenowego w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 3. 
~ K2718
Brygadzistę polowego, fornali, pracowników 
oborowych, murarza, kowala i stelmacha za­
trudni natychmiast Gospodarstwo PGR - Bo- 
bolin, pow. Szczecin, poczta Dołuje. Mieszkanie 
zapewnione, gospodarstwo położone blisko 
Szczecina. K2735

+
Dnia 4 czerwca 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., po długich cierpie­
niach, w 85 roku życia i 59 roku kapłaństwa, 
Jubilat-Proboszcz emerytowany, śp.
ks. Władysław fiński

długoletni proboszcz w Brodnicy SremskieJ.
Ekaportacja zwłok nastąpi w sobotę, 7 bm., 

do kościoła w Brodnicy o godz. 19 po czym na­
bożeństwo żałobne.

W imieniu Dekanatu 
KS. EDWARD KARWATKA 

Dziekan Śremski

t
W dniu 2 czerwca 1958 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, nasza ukochana matka i siostra, śp.

Maria Kaszycka
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 czerwca 1958 r„ 

° godzinie n na cmentarzu na J uników ie.
CÓRKA I BRAT

17131e

Dnia 2 czerwca 1958 r. zmarła

Maria Kaszycka
Pracownica Poznańskich Zakładów Przemysłu 
Piekarniczego.

W Zmarłej tracimy cenioną, ofiarną i sumienną 
Pracownicę oraz serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm., o godz. 11 
a cmentarzu na Janikowie.

Kafla Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja
— K3186

ulica 
ulica 
ulica 
ulica 
ulica

Dominikańska 35 
Wodna 5/6 
Garbary 38 
Paderewskiego 2 
Strusia 10/11

Atrakcyjne przecenione tkaniny

już w sprzedaży

K30S7

Lekarskie

1958 r.

zł. 14437g POZNAŃSKIE ZAKŁADY AKMATUR P. T. 
POZNAŃ, ul. Koronkarska 10, tel. 31-60, 23-07

Sklep przy ulicy KRASZEWSKIEGO 17 poleca wybór prze­
cenionych tkanin dekoracyjnych.

Dr Paszkowski, specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych przyjmuje: Po­
znań, ul. Matejki 51 (przy 
Parku Kasprzaka) w godz. 
7—8,30, 12-14, 19-20. 14652g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH W POZNANIU 
ulica Golęcińska 9/11

PRZYJMUJE
do 25 czerwca br. zapisy do 1 1 2 kl. 

Państwowego Technikum Mechanizacji Rolnictwa 
Państwowego Technikum Wodno-Melioracyjnego. 
Informacji o warunkach przyjęcia udziela szkoła.

K2629

Dentysta Łakomski, Po­
znań, Winklera 7. Łazarz, 
przystanek Palacza, uzu­
pełnia braki w uzębieniu 
nowoczesną techniką w 
steełonie metalu po ce­
nach niskich, korona 50

Dekarz specjalista w cho­
robach kobiecych i położ 
nictwie, przyjmuje co­
dziennie od godz. 13,30—15. 
Poznań, Grunwaldzka 22a.

16650®

Zakłady 
Przemysłu Gumowego 

„STOMIL” 
POZNAŃ 

ulica Starołęcka 18 

posiadają 
do UPŁYNNIENIA 
odpady produkcyjne 
kordów tkanin suro­
wych, podgumowa­
nych, opon rowero­
wych (pocięte). Zgło­
szenie przyjmuje Dział 
Zaopatrzenia, tel. 82-91, 
wewnętrzny 86.

Robotników niekwalifikowanych do robot zie­
mnych na budowy w Gnieźnie, i Koninie przyj­
mie zaraz Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych 
B. M. w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje kie­
rownik budowy w Koninie, ul. Dworcowa oraz 
kierownik budowy w Gnieźnie, ul. Roosevelta
narożnik, ul. Przy Rzeźni. K2702

30 niurarzy-tynkarzy, 2 blacharzy, 3 parkiecia- 
rzy, 12 hydraulików wodno-kan., 3 dekarzy, 
10 malarzy, 3 lastrikarzy, 50 robotników bu­
dowlanych i 10 robotników do betoniarni przyj­
mie natychmiast Zjednoczenie Budownictwa 
Wojskowego nr 28 w Poznaniu do prac w Po­
znaniu, woj. poznańskim i woj. zielonogórskim. 
Wynagrodzenie akordowe według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych hotel robotniczy. Zgłoszenia na piśmie 
wraz z odpisami kwalifikacji, świadectw, względ 
nie zaświadczeń pracy należy kierować do Dzia­
łu Zatrudnienia i Plac Zjednoczenia Budowni­
ctwa Wojskowego nr 28, Poznań, Solna 12.

K2720
Konserwatora dźwigów, kierownika sekcji sprze 
dąży skóry, kierownika sekcji sprzedaży kon­
fekcji lekkiej, kierownika stoiska konfekcji lek­
kiej, zastępcę kierownika stoiska guzików, za­
stępcę kierownika stoiska chemicznego (drogi- 
stę), zastępcę kierownika stoiska galanterii dam­
skiej zatrudni Powszechny Dom Towarowy w 
Poznaniu, ul. Lampego 14. Reflektujemy tylko 
na siły kwalifikowane. Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Kadr. K2725
Inżynierów technologów z wieloletnią praktyką 
w dziedzinie obróbki wiórowej i bezwiórowej, 
ze znajomością kalkulacji zatrudni do prac pro­
jektowych Przedsiębiorstwo Projektowania 
i Budowy Zakładów Przemysłu Metalowego 
i Elektrotechnicznego, Poznań, PI. Wolności 17.

K2734
30 robotników fizycznych oraz 1 majstra cera­
micznego przyjmie zaraz Cegielnia Pniów, pow. 
Rzepin z zakwaterowaniem na miejscu. Praca 
akordowa — przeciętny zarobek od 1.200 zł
wzwyż. K2737

i

Dnia 2 czerwca 1958 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, śp.

Stefan Glapiak
W Zmarłym tracimy cenionego pracownika 

i dobrego kolegę. Cześć Jegov pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 5 bm., 

o godz. 14 w Lesznie z kaplicy cmentarnej przy 
Szosie Kąkolewskiej.
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
PRODUKTAMI NAFT. „CPN” W POZNANIU 
Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 

K3297

Dn.ia 3 czerwca 1953 
mej wiośnie życia po 
niezapomniany synuś

f
r. zasnął w Bogu, w siód- 
operacji serca, nasz nigdy 
i braciszek, śp.

Rysiu Wyrwich
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 6 bm.. z domu 

żałoby w Obornikach Wlkp., Świerczewskiego 39.
W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE Z RODZEŃSTWEM 

17224g

WEŁNIASE, BAWEŁNIAHE i JEDWABNE

W SKLEPACH MHD

co%

<

TECHNIKUM EKONOMICZNE 
DLA PRACUJĄCYCH

W POZNANIU, ulica Śniadeckich 54/58
Telefon 622-21

umożliwia pracownikom handlowym, fi­
nansowym i administracyjnym ssdobycie 
pełnych kwalifikacji zawodowych. Świa­
dectwo dojrzałości uprawnia do tytułu 
technika i do wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka trwa 5 lat. Do klasy I przyjmuje 
się kandydatów po ukończeniu siedmio­
klasowej. szkoły podstawowej, do wyższych 
klas zależnie od ilości ukończonych klas 
szkoły ogólnokształcącej względnie zawo­
dowej.

Nauka dla mieszkających w Poznaniu 
odbywa się w poniedziałki, wtorki, czwart­
ki i piątki cd godz. 16.

Dla zamiejscowych nauka jest zaoczna. 
Konsultacje zbiorowe odbywają się co drugi 
tydzień w soboty od godz. 15—20 i w nie­
dziele od godz. 8—15.

Zapisy przyjmuje się do dnia 25 czerwca
K3079

POWIATOWY ZWIĄZEK 
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W SKODZIE (Po/n.), ul. Dąbrowskiego 29 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na 1 samochód ciężarowy 3 tony Chevrolet- 
Canada, typ C-60. Cena wywoławcza samo­
chodu 56.000 złotych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 czerwca 
1958 r. o godz. 10 w PZGS „Samopomoc 
Chłopska**, Środa, ul. Dąbrowskiego 29.

Oferty prosimy składać pod wyżej wska­
zanym adresem do dnia 10 czerwca 1958 r. 
Do ofert należy wpłacić w kasie PZGS 
wadium w wysokości 10%, najpóźniej w 
przeddzień otwarcia przetargu. Zastrzega 
się prawo wyboru oferentów.

Oględzin samochodu można dokonywać 
codziennie w godzinach od 8—14 na miejscu
wyznaczenia przetargu. K2780

Praca
Kołodzieja młodszego — 
robotnika do taśmówki 
przyjmie Marciniak — 
Wytwórnia Obcasów, Po­
znań, Bohaterów 3. przy­
stanek tramwajowy PI.

Pomoc domowa potrzeb­
na Warunki bardzo do­
bre Poznań, Armii Czer­
wonej 38 m. 5a. Krystyna
Czajczyńska. 16039g

Bernardyński. 15872®
Pomocnik fryzjerski oraz 
uczeń i uczennica potrzeb 
n*. Poznań, Głogowska
167. 1589 Ig
Zegarmistrzowskiej prak­
tyki dla chłopca zdolnego 
poważnego i solidnego po 
szokuję. Oferty Biuro O- 
łgoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 16006g
Elektryk z dużą praktyką 
przyjmie konserwację u- 
rządzeń elektrycznych si­
ły. światła, sygnalizacji, 
prace zlecone. Adres wka 
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16007g.
Gosposia gotowaniem
z referencjami potrzebna 
zaraz. Warunki bardzo 
debrę do uzgodnienia. 
Zgłoszenia: Młyńska 12 u 
T Bolińskich, od godz. 
6—8 1650 Ig

Wszystkim. którzy 
wzięli udział w po­
grzebie. za złożone 
wieńce, kwiaty i wy­
razy Współczucia, mo­
jej najukochańszej żo­
ny. śp.
Janiny Szeler
Krewnym. Znajomym, 
Kierownictwu. Rady 
Zakładowej, Lokato­
rom serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ”
składa MĄZ

1641 Ig

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie z materiału wykonawcy Instalacji 
elektrycznej w galwanizerni z wykonaniem nie­
których urządzeń według posiadanej dokumen­
tacji.

Bliższych szczegółów udzieli Główny Mechanik 
w godz. od 8—10.

Oferty zalakowane składać należy w terminie 
dni 10 od chwili ukazania się ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K2667

ZAMIENIMY 
kasę ogniotrwałą 
dwudrzwiową marki „F. Wertheim”, Wiedeń, 
waga 680 kg, o wymiarze 1,80 XI, 35 X o,60 m 

na mniejszą jednodrzwiową.
Warunki do omówienia Spółdzielnia Mleczarska,
Poznań, Kolejowa 57.

Sprzedam maszynę czysz­
czarkę 8 g i wóz gumowy 
na 20. PZS Tomice, pocz­
ta Jeziorki, pow. Poznań. 
___ __________  _16465g 
Samochód speraedam Ci­
troen BL 11 w bandzo do­
brym stanie."Morek, Sę- 
polno-Kraińśkie, Sienkie-

13705g

Nieruchomości

Fryzjer-fryzjerka najchęt­
niej z prowincji. Warunki 
dobre, z mieszkaniem. Po­
zna ń. J ackowski ego 30
(narożnik).

Nauka

16554g

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al, Marcinkow­
skiego 2a, parter. 15169g

Kupno
Samochód Skodę w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny i a- 
dresu Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16552g.
Kupię meble antyki. Po­
znań, tel. 64603, po 17.

16547g
Sprzedaż

Wózki dziecięce, autka 
drewniane koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no­
we czesne, drewniane, gię­
te dla bliźniąt oraz Salek 
poleca: H /Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

15478g
rokarnię pół Northon 1 m 
toczenia sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dja 23872P.
Samochód Opel-Olytnpla 
górnozaworowy sprzedam. 
Poznań, Głogowska 80 m
2' 5208g
Opony 750 do wozu kon
nege i sypialnię sprz.s
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 92 m. 6. 16462g

wieża 60. 16514g
Maszynę do szycia Singer 
z podłużnym czółenkiem 
sprzedam. Poznań, Grobla

Kamienicę komfortową, 
ze sklepami, początek Dą­
browskiego (ślliczme mie­
szkanie dla nabywcy) go- 
WEŻnemu reflektantowi. 
sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16496g. _____

20 m. 1. 16500g
Sprzedam 3 kołdry z pie­
rza. Poznań, Kossaka 8 m.
3. 16508g

Sprzedam kilka mórg zie­
mi koło Lubonia, położe­
nie dobre, zelektryfiko­
wane. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16512g.

Prasę (mimośrodowa) 15 
ton sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16938g.

Kupię domek 1-rodzinny 
koło Poznania z wolnym 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń; Świerczew­
skiego 3 dla 16513g.

Sprzedam motocykl nowy 
marki „Panonia de Luxe”. 
Zgłoszenia kierować: An­
ton’ Haremski, Siedlec, 
tel Pępowo 11. 23795p

Zguby

Lokale
Zamienię duży pokój z 
używaniem kuchni ulica 
Inżynierska na mniejszy 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13695g.
Zamienię mieszkanie 1 po 
kój z kuchnią, luksusowe 
z telefonem w Łodzi na 
podobne lub większe w’ 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 16O24g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje na mieszkanie z 
kuchnią oraz duży pokój 
z używaniem kuchni na 
mieszkanie 2'/s na 3-poko- 
jewe tylko samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16483g.

W dniu 2 czerwca zginę­
ła suczka-jamnik maści 
brązowej w okolicy Cho­
ciszewskiego — Głogowska 
— Hetmańska. Zw^rot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Głogowska 70 m. 3.

 16994g

Dziecko
Różne

dziewczynkę
przyjmę na własne do lat 
4. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13813g.
Cynkowanie antykorozyj­
ne przedmiotów dowolnej 
wielkości. Cynkownia Gal 
waniczna. Poznań, PI. Wol
ności 14. 15934g
Eleganckie — duży wybór 
nylonowych sukni ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów. nakryć do chrztu, 
ubrania, poleca ..Wypo­
życzalnia” Poznań. Sikor 
Skego 35. 15598g

O r u k : Zakłady Graficzne im. NI. Kasprzaka
w Poznaniu. R-2



Wieści 
z Kalisza...

W Zielone Świątki Spółdzielnia 
PSS w Kaliszu urządziła w parku 
na werandzie KTW kiermasz wio­
senny z pokazem strojów dam­
skich i męskich. Szczególnie po­
dobały się nowe wiosenne płaszcze 
popelinowe damskie, letnie jedwa 
bne sukienki i duży wybór garde­
roby dziecięcej

23 maja br. podczas kąpieli w 
Kaliszu utonął 14-letni Ryszard 
Kozłowski. Mimo natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej, nie zdo­
łano chłopca uratować, (t)

W okresie wakacyjnym zorgani­
zowany zostanie obóz szkolenio­
wy dla przybocznych w Żerni- 
kach oraz obóz szkoleniowo wypo 
czynkowy dla drużyny z Tłokini 
w Brennie (pow. Cieszyn).

*
Kaliskie Przedsiębiorstwo Bu­

dowlane pracuje samodzielnie od 
stycznia. Plan produkcyjny za 
pierwszy kwartał wykonało w 
101 procentach. Obecnie trwają 
przygotowania do konferencji Sa­
morządu Robotniczego, która od­
będzie się 7 bm.

Niedawno odbyło Się w Kaliszu 
uroczyste otwarcie Harcerskiej 
Przystani Żeglarskiej nad Prosną. 
W okresie lata harcerze kaliscy 
będą mogli uprawiać sport pły­
wacki i wioślarski.

...z Gniezna
Spółdzielnia PSS w Gnieźnie na 

leży do przodujących w woje­
wództwie. Uzyskała ona III miej­
sce za wyniki swej (pracy w II 
półroczu 1957 roku.

Na Walnym Zgromadzeniu PSS 
uchwalono wybudowanie Domu 
Spółdzielczego przy ul. Sienkie­
wicza. Przewiduje się ulokowa­
nie w nim sklepu samoobsługo­
wego oraz biur administracji. Fun 
dusze na ten cel uchwalili człon­
kowie na 2 kolejnych Walnych 
Zgromadzeniach, rezygnując z 
rocznej dywidendy. (rk)

Społeczny Komitet Budowy Do­
mu Nauczyciela w Gnieźnie zawia­
damia, że wszelkiego rodzaju 
wpłaty można dokonywać w Od­
dziale PKO na konto 33-9-75, (rk)

Od Noteci 
po Barycz

Za napad Sąd Powiatowy w 
Krotoszynie skazał Kaz. Gniaz 
dowskiego i Stanisława Krysz- 
tofiaka na 8 mieś, więzienia 
z zawieszeniem na 4 lata. Or­
ganizator napadu zaś — Ry­
szard PawłoWski z Kalisza 
dostał 10 mieś, więzienia bez 
zawieszenia.

Sąd Powiatowy w Krotoszy­
nie skazał ostatnio: Tadeusza 
Urbana z Wielowsi i Józefa 
Czełmińskiego z Zamościa 
pow. Ostrów za udział w bój­
ce na kary no 6 miesięcy wię­
zienia, a Stefana Wołyńca z 
Krotoszyna za znęcanie się 
fizyczne i moralne nad żoną i 
dziećmi w stanie nietrzeźwym 
na rok więzienia. (fk)

Wydział Zdrowia przy PMRN 
w Kaliszu uruchomił ostatnio 
szkołę matek. Wykłady i za­
jęcia praktyczne odbywają się 
pod kierownictwem lekarzy 
pediatrów i wykwalifikowa­
nych pielęgniarek w przychod­
ni dla dzieci zdrowych przy ul. 
św. Józefa 1.

Przydałby się w Pyzdrach 
jeszcze jeden śrutownik, gdyż 
młyn motorowy nie może po­
dołać zamówieniom. Rolnicy 
muszą cały dzień czekać w 
kolejce. (jspn)

Czerwiec

5
czwartek

Boże Ciało

{ Teatry
* KALISZ — „Czarodziejska 

। rzepka”;

Kin a

KALISZ — Stylowe: „Biga- 
mista” (włoski, 14 1.), Wolność 
— „Niezwykły świadek" (NRF, 
14 1.); GNIEZNO — Polonia: 
,,0’Cangaceiro", Lech — 

' „Skandal w Bcndórath" (NRF.
12 1.); OSTROW — Roma: 
„Sprawa Mauriziusa’* (franc., 
18 1.), Słońce — „Pamiętnik 
mjr. Thompsona” (franc., 14 
1.); LESZNO — Sportowiec: 
„Król Maciuś 1“ (polski, 7 1.);

Nt 132 — st. 6

Dzieci przyjaciółmi zwierząt

Z przedszkola na spacer Fot. K. Przychodzki.

Knajpy czy jadłodajnie?
Są tacy, którzy znają na 

pamięć jadłospisy mało­
miasteczkowych zakładów 
zbiorowego żywienia, poin­
formują, że największy kot­
let schabowy można zjeść w

Czytelnictwo
w pow. pleszewskim

Około 1000 czytelników ko­
rzysta z Miejskiej i Powiato­
wej Biblioteki w Pleszewie, 
prawie połowę tej liczby sta­
nowi młodzież. 11,1% czytelni­
ków — to robotnicy zakładów 
pracy. W roku bieżącym do­
konano już 13.083 wypożyczeń. 
Liczba ta jest znacznie wyż­
sza od wypożyczeń dokona­
nych w tym samym okresie ro 
ku ubiegłego.

Na terenie wsi zaznacza się 
także wzrost ilości wypoży­
czeń w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Wzrasta tam także 
ilość czytelników.

Co najchętniej czyta wieś? 
Największym zainteresowa­
niem cieszą się książki z dzie­
dziny gospodarstwa wiejskie­
go, higieny i zdrowia. Ponadto 
dużą poczytność znajdują 
książki sensacyjne oraz książ­
ki dla dzieci i młodzieży. Od­
czuwa się poważny brak wy­
dawnictw o tematyce rolni­
czej.

(hs)

To ci piec!
Oddział Budowy Pieców Piekar­

niczych WZGS „Samopomoc 
Chłopska" z Poznania stawiał piec 
piekarniczy w Pyzdrach. Prace, 
owszem, wykonał w terminie, Me 
nie przeprowadził instalacji wod­
nej do pieca i tym samym go 
unieruchomił.

Interwencje są podobne do rzu­
cania grochem o ścianę. A miesz­
kańcy Pyzdr niecierpliwią się i 
narzekają na stały brak chłeba.

(jspn)

PROGRAM I 2
Fala 1.322 m 1

10 —• Melodie baletowe; 10.30 a 
— „Tłum na nadbrzeżu” — J 
opow.; 11 — Słynni soliści; \ 
11.57 — Sygnał czasu; 12.04 — J 
Program dnia; 12.10 — Ulub i o- z 
nemelodie operetkowe; 12.45 — r 
Opowieści wędrownicze; 13.15 £ 
— Muzyka dla wszystkich;
14.30 — Bitwa w lasach janow- | 
skich: 15 — 27 życia Związku 
Radzieckiego; 15.30 — W świą- 
teczne popołudnie: 16 — Kon- a 
cert chopinowski; 16.30 —„Nim 
poranek świta” — słuch.; 17.30 J 
r- „Stare i nowe przeboje”: 18 ’ 
— Koncert życzeń muzyki po- r 
ważnej; 18.40 — Orkiestra ta- 
neczna; 19.05 — Rezerwa PI;
19.15 — „Podwieczorek przy j 
mikrofonie”; 20.40 — Orkiestry / 
rozrywkowe; 21.36 — Wiado- 
mości sportowe; 21.40 — Or- 
kiestra taneczna PR; 22 — , 
„Zbrodnia ob. Celestyna”;
22.41 — Muzyka taneczna; 23.10 ' 
— Muzyka taneczna; F

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 19, 21 ?
i 23. /

A

Buku, dobrą wątróbkę w 
Czarnkowie, a wypić świet­
ne piwo w Grodzisku.
Powszechnie jednak wiado­

mo, że rentowność gospód pro­
wadzonych przez gminne spół­
dzielnie, opiera się na sprze­
daży wódki. Jak to wygląda 
w świetle liczb? Ilość zakła­
dów wzrosła ze 193 w 1955 r. 
do 246 w 1957 r. Niestety, bli­
sko połowa to bary. Niepełne 
wykorzystanie kuchni wpły­
wa niekorzystnie na struktu­
rę obrotów, na niekorzyść pro­
dukcji własnej — zaledwie 
1/4 obrotów.

I tu dochodzimy do rzeczy 
najważniejszej: udział wódki 
w obrotach gospód. Z ogólnej 
sumy 157,4 min zł za sprzeda­
ne towary połowa przypada 
na wódkę — 74,4 min zł. Obro, 
ty wódką w okresie trzech lat 
wykazywały stałą tendencję 
zwyżkową.

Sytuacja alarmująca. Przed 
gminnymi spółdzielniami sta­
nęło zadanie przekształcenia 
knajp w prawdziwe jadłodaj­
nie. W ubiegłym roku rozpo­
częto akcję zamiany barów na 
gospody. Pracownicy niektó­
rych z nich z własnej inicja­
tywy organizują pokazy dań 
garmażeryjnych jak np. w 
Czempiniu, Śmiglu, (pow. 
Kościan), Pniewach (pow. Sza 
motuły), Strzałkowie (pow. 
Słupca), i Grabowie (pow. 
Ostrzeszów). Wprowadza się 
wieczory rozrywkowe jak np. 
w Zbąszyniu, Osiecznej i Wło­
szakowicach (pow. Leszno). 
Sierakowie (pow. Między­
chód), Tarnowie Podgórnym 
(pow. Poznań) i Piaskach 
(pow. Gostyń).

Ostatnio da je się zauważyć 
spadek spożycia wódki w go­
spodach na rzecz wytworów 
kuchni. Dużo jeszcze trzeba 
pracy, aby zmienić charakter 
usługowy tych placówek. 
Urozmaicony jadłospis, wzo­
rowa obsługa, lepsza jakość 
dań obiadowych, a przede

Wnioski o ziemią
napływają

W powiecie czarnkowskim do 
Pełnomocnika Banku Rolnego i 
do Powiatowego Zarządu Rolnictwa 
napływają liczne wnioski o sprze­
daż gruntów z Państw. Funduszu 
Ziemi i z PGR-ów.

W najbliższych dniach zostaną 
zawarte pierwsze transakcje ze 
sprzedaży gruntów w Brzeźnie. 
Wykazy gruntów przeznaczonych 
na sprzedaż obejmują ponad 60C 
ha ziemi ornej, pastwisk i łąk.

Akcja ta wśród chłopstwa wy­
wołuje coraz żywsze zaintereso­
wanie. (S)

Sprawa zatrudnienia 
w powiecie pleszewskim

Wydawałoby się, że powia­
towi pleszewskiemu grozi bez 
robocie. W tej chwili szuka 
pracy 136 osób, zakłady pracy 
zaś zwolnią około 130 osób 
nadliczbowych. Tymczasem 
wśród tych zwolnionych prze 
szło 100 ludzi będzie otrzymy­
wało rentę. Około 80 osób za­
trudni Zakład Wikliniarski w 
Choczu i 30 — przetwórnia o- 
wocowo-warzywna przy Spół­
dzielni Ogrodniczej w Piesze 
wie. (hs) 

wszystkim szeroki wachlarz 
napojów chłodzących bezalko­
holowych i o niskim procen­
cie zawartości alkoholu (piwo, 
aperitify) przyczynią się nie­
wątpliwie do większej popu­
larności gospód wśród konsu­
mentów i rozszerzenia obro­
tów handlowych.

(emp)

„Kaktus“ 
w Kobylinie? 
Szczegóły wkrótce!

Z notatnika 
piłkarza

W końcu czerwca piłkarze 
polscy spotkają się na czterech 
frontach z NRD. W dniu 28 bm. 
(sobota) w Rostocku walczyć 
będą pierwsze reprezentacje 
piłkarskie obu krajów. W dzień 
później, 29 bm., (niedziela), w 
miejscowości Schwarin nasze 
„Orlęta” spotkają się z młodzie­
żową reprezentacją NRD. Rów­
nież w niedzielę w Poznaniu, albo 
Kielcach walczyć będą drugie re­
prezentacje a w Gdańsku lub Bia­
łymstoku zespoły juniorów.

Kapitanat PZPN już obecnie za­
stanawia się nad zestawieniem 
składu I reprezentacji Polski. Ka­
pitanat zwrócił się do trenera Fo- 
rysia z prośbą o przygotowanie 
na pozycje prawoskrzydłowego w 
reprezentacji zawodnika warszaw­
skiej Gwardii — Gawrońskiego.

* * *
Na mistrzostwa świata do Szwe­

cji wyjeżdża z ramienia PZPN 
pięciu obserwatorów. „Szczęśliw­
cami” tymi są: wiceprezes PZPN 
Wilczyński, kapitan związkowy 
płk. Reyman, referent od spraw 
sędziowskich — Kmiciński oraz 
trenerzy Górski i Jesionka.

* * *
Na początku lipca br. w Rostoc- 

ku z okazji obchodzonego w Nie- 
;mieckiej Republice Demokratycz- 
jnej święta morza, zorganizowany 
izostanie międzynarodowy turniej 
{piłkarski, w którym mają wziąć 
'udział reprezentacje Szczecina j 
Gdańska.

Ola entuzjastów 
rug by

Być może, już w niedługim cza 
sie beniaminek i... kopciuszek 
dyscypliln sportowych — rugby, 
pozyska sobie w Poznaniu wielu 
młodych/ zwolenników. W tych 
dniach bowiem Polski Związek 
Rugby' przydzielił/ poznańskim 
działaczom tej dyscypliny fundu­
sze na zorganizowanie młodzieżo­
wego ośrodka rugby.

Kandydaci na rugbistów bę­
dą uczęszczali na zajęcia 
ośrodka, prowadzone przez trene­
ra rugbistów Posnanii, b. zawod­
nika francuskich zespołów ligo­
wych — p. Frankowskiego. Po za­
kończeniu wstępnej części szkole 
nia, najlepsi wyjadą na obóz dla 
Ijuniorów, urządzany przez Polski 
{Związek Rugby. Zajęcia ośrodka 
i będą przebiegały w dwóch gru- 
(pach wiekowych: od 13—18 i od 
16—18 lat. Zapisy przyjmowane 
(będą ' w każdy poniedziałek od 
igodz. 17 na boisku AZS-u, (Of.)

Polski Związek Łowiecki w 
porozumieniu z Min. Oświaty, 
Związkiem Nauczycielstwa Pol 
skiego i Ligą Ochrony Przyro­
dy zorganizował w całym kra­
ju masowy konkurs pod ha­
słem „Każde dziecko przyja­
cielem zwierząt*. Zadaniem 
jego było zachęcenie dzieci 
wiejskich do poznawania pięk­
na ojczystej przyrody i pozys­
kanie ich do współpracy w 
zaktesie ochrony i pomocy 
zwierzynie oraz pożytecznemu 
ptactwu.

W woj. poznańskim do kon­
kursu zgłosiły się 54 szkoły, 
z których tylko 23 wywiązały 
się z warunków konkursu. W 
wyniku podsumowania ilości 
zdobytych punktów najlepsze 
miejsca uzyskały szkoły: Ra- 
domierz pow. Wolsztyn, Pie- 
karzew pow. Pleszew, Słod- 
ków pow. Turek, Masanów 
pow. Ostrów, Smolniki pow. 
Gniezno i Chudobczyce pow. 
Międzychód.

W ub. wtorek w Wojewódz­
kim Domu Łowieckim przy 
ul. Libelta w Poznaniu nastą­
piło uroczyste wręczenie na­
gród 10-osobowym delega­
cjom dzieci ze szkół, które 
zwyciężyły w konkursie. Na 
nagrody zespołowe dla szkół 
złożyły się: komplety do siat­
kówki i tenisa stołowego, piłki 
nożne i projektory z filmami. 
Ponadto najaktywniejsi uczest 
nicy konkursu otrzymali kom­
plety „Małego rzemieślnika**, 
wieczne pióra, automatyczne 
ołówki i książki, a 5 dzieci z 
każdej szkoły — tytuł „Zasłu­
żonego opiekuna zwierząt**. 
Nauczycieli — opiekunów Kó­
łek Przyjaciół Zwierząt ob­
darowała WRŁ aparatami fo­
tograficznymi i książkowymi 
wydawnictwami albumowymi.

Dzieci z nagrodzonych szkół, 
które były cały dzień gośćmi

Lekkoatleci Berlina i Poznania 
na stadionach Ostrowa i Wrześni

Dobrze postąpił POZLA, że po 
raz pierwszy pomyślał o zor­

ganizowaniu międzynarodowego 
mityngu również w ośrodkach pro 
wincjoAalnych naszego wojewódz 
twa. Wtorkowe występy reprezen 
tantów Berlina Zachodniego w O- 
strowie i Wrześni cieszyły się du­
żym zainteresowaniem społeczeń­
stwa. „Królowa sportów” na pew 
no zdobędzie sobie w tych mia­
stach dalsze zastępy młodych en­
tuzjastów.

Około 2.000 widzów, w tym wie­
lu przybyłych również spoza O- 
strowa, żywo śledziło interesują­
ce pojedynki na stadionie Stali, 
starannie do tej imprezy przygo­
towanym. Bieżnia jednak, mówiąc 
językiem lekkoatletów, nie była 
„nośna”. Częste i frenetyczne bra 
wa nagradzały wyczyny lekkoat­
letów, szczególnie Janusza Skup- 
nego. Publiczność ostrowska po 
raz pierwszy widziała zawodnika 
pokonującego wysokość 2 m. W 
tej silnej obsadzie świet-nych wy­
czynowców stolicy Niemiec i Po­
znania, również i miejscowi za­
wodnicy wciskali swoje „pięć gro 
szy". Kilka wyników tych lekko­
atletów, które podajemy poniżej, 
świadczą, że zdolni będą je 
wkrótce poprawić.

Sprawna organizacja zawodów, 
przyjęcie gości, zainteresowanie 
władz z przedstawicielem MRN — 
Marianem Cegielnym, na czele 
wpłynęły na to, że POZLA posta­
nowił najbliższe, międzyokręgówe 
zawody Poznań — Śląsk, urządzić 
w Ostrowie.’ 

Ostrów, Września, Szamotuły i ...........  _.................. ...__ ;——
ostatnio Leszno, wykazują coraz 
większe ożywienie w tej dyscypli 
nie sportowej. Z większych ośrod 
ków prawie głucho o Kaliszu czy 
Gnieźnie.

Wyniki uzyskane w Ostrowie są 
następujące:

Mężczyźni: 800 m — Balke (Ber- 
ibi) — 1.56,4. 2. 'Wawrzyniak (Pz.) 
— teA sam czas, 6. Duda (Ostrów) 
— 2.08,1; 3.000 rń — Mierzejewski 
(Pz.), — 8.50,6, 2. Wurm (Berlin) — 
8.59,8, 5. Hober/(Ostrów)dysk — 
Wachowski f^z.) — 49,93; skok 
wzwyż —1. Skupny (Pz.) — 2,00m, 
2. Chęciński (Pz.) — 1,88 m, 3. 
Sandleben (Berlin) — 1,83 m; kula 
— Wachowski — 14,25, 2. Wńhler- 
mann (Berlin) — 13,16 m; oszczep 
— Guse (Berlin) 4- 62,34, 2. Dtirr- 
wachter (Berlin) — 59,17 m. 3. Mi­
kołajczak (Poznań) — 56.23 m; 
trój skok — 1. Przychodny (Pz.) — 
14,04, 2. Mroczyński (Pz.) — 13,40. 
Ostrowianie uzyskali: Bielski — 
12,85 i Duda — 12,39 m; 200 m — 
Muller (Berlin) — 22.0 sek., 2. So­
larski (Poznań) — 22,2 sek„ 3. Lut- 
ka; 100 m — 1. Solarski — 11,1, 2. 
Muller — Foltyński (Ostrów) uzy­
skali czas — 11,5, a jego kolega 
klubowy — Drabosz — 12,2.

Kobiety: 400 m — Walkowia- 
kówna (Poznań) — 1.01,9, 2. Mak 
(Kalisz) — 1.03,7, 3. Wolf (Berlin)

"WRŁ, zwiedziły w Poznaniu 
ZOO i wzięły udział w sean­
sie filmowym. (V)

Ostrów 
przed Millenium

Pracami przygotowawczymi 
do obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego w Ostrowie i 
powiecie zajmuje się specjal­
na komisja powołana przez 
Miejski i Powiatowy Komitet 
Frontu Jedności Narodu. Ko­
misja opracowała już pro­
gram prac.

Przewiduje się m. in. umie­
szczenie gromadzonych od 
dwóch lat zbiorów Muzeum 
Ziemi Ostrowskiej w odpo­
wiednim lokalu i udostępnie­
nie ich mieszkańcom miasta, 
wydawanie Rocznika Ostrow­
skiego, w którym publikowane 
będą materiały historyczne i 
folklorystyczne z regionu 
ostrowskiego, założenie archi­
wum powiatowego, organizo­
wanie corocznych konkursów 
dla miejscowych plastyków i 
fotografów, zabezpieczanie ni­
szczejących w powiecie zabyt­
ków sztuki, propagowanie za­
bytków regionu drogą tanich 
i artystycznie opracowanych 
wydawnictw pocztówkowych.

Nie można też pominąć ta­
kich punktów programu, jak: 
opracowanie przez członków 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego zbioru słownictwa lu­
dowego, odnowienie lub odbu 
dowanie pomników i tablic pa 
miątkowych zniszczonych w 
czasie ostatniej wojny, czy też 
opracowanie mapy regionu 
wraz ze szczegółowym wyka­
zem zabytków i okazów przy­
rody.

Aby utrwalić zanikające 
pieśni ludowe oraz podania 
i legendy regioname postano­
wiono zakupić dla miejscowe­
go radiowęzła magnetofon.

(mi)

— 1.03,8; 100 m — 1. Gottzmann 
(Berlin) — 12,8, 2. Wytykówna 
(Poznań); skok w dal — 1. Cia- 
stowska (Poznań) — 5,72 m, 2. 
Bernard (Berlin) — 5,25 m.

A oto wyniki, uzyskane na sta­
dionie we Wrześni, również sta­
rannie przygotowanym, wobec o- 
koło 2.500 widzów:

Mężczyźni: 100 m — 1. Kobiel- 
ski (Poznań), 2. Sichling (Berlin) 
— obaj w czasie 11,4; 200 m — 1. 
Kobielski — 22,7, 2. Gerlach (B) 
— 23,8, 3. Puciata (Poznań), 4. Ol­
szewski (Września) — 24,4; 800 m 
— 1. Nalepka (Poznań) — 1,59 — 
przed Matuszakiem (Poznań); 3.000 
m — 1. Ozorkiewicz (Poznań) — 
8.51,6, 2. Renneis (Berlin) — 8.56, 
3. Pakę (Berlin); 110 m pł. — 1- 
Sniegowski (Poznań) — 16,4, przed 
Józiakiem (Poznań) i Smoliński 
(Września); skok w dal — Józiak 
— 6,30, przed Puciatą — 6,27 m i 
Smoliński — 6,22 m; kula — Dasz 
kiewicz (Poznań) — 13,06, przed 
Styperkiem (Poznań) — 12,10 m i 
Tantowem (Bęrlin) — 11,13 m.

Kobiety: skok w dał — Dwo- 
rzańska (Poznań) — 4,88 m, przed 
Fornalik (Poznań) — 4,69 m; kula 
— Gębaczka (Poznań) — 11.84 m. 
2. Draimann (Berlin) — 11.73, 3. 
Rosenthal (Berlin) — 11,32 m: dysk 
— 1. Gębaczka — 36,57, 2. Drai­
mann — 35,25. 3. Feldmann (Po­
znań) — 34,51 m.

W dniu wczorajszym reprezen­
tacja Berlina Zachodniegó opuści­
ła Poznań, udając się do Niemiec.

T. PACZKOWSKI

Spotkanie piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy A rozegrane między 
Poionią Środa a Zjednoczonymi 
Września zakończyło się zwycię­
stwem Zjednoczonych 3:1. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Trelń- 
ski, Reselski i Pietrzyński.

(J. JJ 
• * *

Piłkarze skalmierzyckiej Pogo­
ni odnieśli ostatnio w kolejnym 
meczu o mistrzostwo klasy A wy­
sokie zwycięstwo nad Victorią 
Jarocin 6:3 (3:1). W meczu tym 
wyróżnił się środkowy napastnik 
Pogoni — St. Kruszyński, który 
zdobył aż pięć bramek.

(P. T.)

Młody sportowiec wolsztyński 
Mieczysław Bąk wyjechał w tych 
dniach do Budapesztu w repre­
zentacji szkół Polski na mecz z 
Węgrami. Będzie on startował w 
skoku w dal, trójskoku i sztafe­
cie 4X100 m. Podczas sw-go ostat­
niego startu w kraju M. ®ąk 
uzyskał w skoku w. dal bardzo 
dobry wynik — 6, 78 m. (kh)


